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8AHA140W1C2C — ui. Szeptyckiego — A. Laszuk 
8IJJN1A KONIE — B alet kctekiw}
BRASŁA'" — Księgarnia T -w a „Lot".
DABROWICA (Polesie) — Księgarnia K. Malinowskiego. 
DUKSZTY — Buie.: kolejowy.
GŁĘBOKIE — ul. Zam kow a, W W lodzimierow.
GRODNO — Księgarnia T-w a „Rucn 
rfORODZIEJ — Dworzec kolejowy — K. Stnarzyńsk 
'YvlŁNIEC — Sklep ryto tiowy S. Zwierzyński.
KŁECK — Skiep „Jedno*!*"'
uu )A  — j ! Suwalski. 13, a . AL...- ki.
MOŁOOECZNO — K sięgarnia T- v ra ,.Ruch“ .

M Esw TEŁ — ui. R atuszow a, Księgarnia jużw ns*.n.-t' 
N C W O G kuD EK  —  Kiosk St. Micnalskiego.
N. ŚWIĘCIANY — Księgarnia T -w a „i uch". 
OSZMIANA — Księgarnia Spółdz. Naucz.
Pl.NSK — Księgarnia Poisk- — St. Bednarski. 
P O sT flW Y  — Księgarnia Pol M acierzy Szkolrr._j 
STO l PCE — K sięgarnia T -w a „Ruch .
S I  jvV 1i;CiaNY —  ul. Rynek 9, N. Tarasiejski. 
WILEJKA PO W . — ul. M ickiewicza 24 F juczew ska. 
WARSZAWA — T -w o Ksiąg. Kol. „RuGu 
WOLKOWYSK — Księgarnia T-w a „Roch '.

PtłFNUMERATA miesięczna z odniesieniem do aom u lub z 
przesyłką pocztow ą 4 zt zagranicę 7 zl. Konto czekow e P.K.O. 
Nr. SKIFIfl. W sprzedaży dćtai, cena pojedynczego Nr. 20 gr.

O płata pocztow a niszczona ry czaiłem .
R edakcja rękopisów  niezam ów ionych me zw raca. A dnun.. tracja 

nie uw zgięania zasirzeze& co oo rozm ieszczania ogłoszę*.

CENY OGŁOSZEŃ: wjfersz milimetrowy jednow paitow y na sir. 2 ej i i-e j 40 grodzy. In  tekstem  15 groi./y . Komunikaty 
oraz nadesłane milimetr JO gr. Kronika reklam ow a miumetr 60 gr. W N-ch św iątecznycn oraz z prowincji o 25 proc. d ro ­
żej. Zagraniczne 50% drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50% drożej. Adm inistracja nie przyjm uje zastrzeżeń co do 
miejsca Term iny druku m ogą być przez Administrację zmKniane dowomie. Za dostarczenie num eru dow odow ego 20 groszy

ftynoiy pariamentorne 
ui Anglii

Najcnarakterystyczniejszą cechą 
programu angielskiej partji konserwa­
tywnej jest ide a prohibicji ekonomicz­
nej, wynikająca z głoszonego przez 
konserwatystów poglądu, że robotnik 
angielski nie może konkurować z ro­
botnikami innych krajów. Z tego zało­
żenia wychodząc, domagają się konser­
watyści angielscy stosowania wyso- 
Kicn ceł ochronnych wobec wyrobów  
przemysłu zagranicznego, który, ko­
rzystając z taniej siły roboczej, sprze-

ŁCHA STOLSUY

P rzy c zy n y  ustąpienia min- Cze- 
uhow iczd .

b. m.nister p. Czechowicz udzielił 
współpracownikowi ieanej h  agencyj 
prasowych następujących wyjaśnień:

— Jakie były istotne przyczyny 
ustąpienia p. ministra?

Nie uważani za możliwe pogo

rptcoti Dlitza przed forum Rody Ligi
Fośredniufiua Drummunda i Su* 

g i n u r y .
BERLIN, 9111. PAT. Biuro Wolffa 

donosi w depeszach z Genewy o po 
ufnych rokowaniach, toczących się 
między delegacją polską a niemiecką 
za pośrednictwem sekretarza generał-

GENEWA. 9.3. (P A T ). Na dzisiejszem posiedzeniu Rady przyjęto bez żadnej dy ­
skusji 5 raponow  A aatciego w  spraw ie mniejszości górnośląskiej, w  te j licznie 3 sicargi 
polskie. W szystkie te  skargi nie w zbudziły większego zainteresow ania, to  też Rada p rzy ­
jęła do w iadomości w yjaśnienia zainteresow anych iządów .

RAPORT SPRAWOZDAWCY.
Pod koniec przedpołudniow ego posiedzenia przy dużym  napływ ie publiczności i 

dz ennikarzy spraw ozdaw ca odczytał sw ój rapo it w  spraw ie Skarg Volksbundu co do 
aresztow ania Ulitza. O stateczna redakcja raportu  ustalona została dopiero w czoiaj podzić obowiązku czynnego ministra i '2' s,r ^"IC Druuimonda i wi

ckarbu i  rolą człowieka zm uszonego cese*retarza generalnego Sugimury w i*,lnocy, po porozum ieniu się z zainteresow anym i członkami rządu
do obrony w związku z wytoczonym  
mu procesem.

Ile słuszności jest w Rozsiewa­
nych pogłoskach, że rząd obecny nie

dawać może swe produkty po cenach chce się wyrachować ze swych wyda 
Jaleico mzszych, niż przemysł angielski. Ików?
Dalszą charakterystyczną cechą pro­
gramową konserwatystów angitlskich  
jest propagowanie polityk1 „pełnej swo 
body dla dominjów“, jako też jaknaj- 
ściślejszej współpracy Anglji z doinin- 
jami i kolonjami na rzecz wzajemnego 
podnoszenia dobrobytu domagają się 
przeto konserwatyśf. angielscy umoc­
nienia dotychczasowego kursu w sto­
sunku do dominjów i kolumj, zmieiza- 
jącego do ułatwienia wymiany tow a­
rów, do popierania emigracji z Anglji 
do zamorskich części imperjum brytyj­
skiego i td.

W dziedzinie polityki zagranicznej 
domaga się angielskie stronnictwo kon­
serwatywne popierania poczynań Ligi 
Narodów, równocześnie jednak głosi 
konieczność utrzymania floty angiel­
skiej na takim poziomie, który zape­
wniłby Anglji należyty prestige u in­
nych narodów świata.

Głównym postulatem konserwatys­
tów' angielskich w dziedzinie polityki 
wewnętrznej jest redukcja obciążenia 
podatkowego przemysłu. Obecny rząd 
angielski przystąpił już do realizacji 
tych haseł, przyznając przemysłowo i 
rolnictwu cały szereg dość dalekoidą- 
cych ulg podatkowych. W jakirn stop­
niu polityka ta przyczyni się do podnie 
sienią zdolności konkurencyjnej bry­
tyjskiego przemysłu, trudno na razie 
przewidzieć. W każdym bądz razie kon 
serwatyśei twierdzą, że redukcja po­
datków przemysłowych jest z punktu 
widzenia rozwoju gospodarstwa naro- 

.dow ego zarządzeniem pożytecznem, u- 
możliwiając poszczególnym jego gałę­
ziom skuteczną walkę z konkurencją za 
graniczną.

Program, z jakim do przyszłych 
wyborów pójdzie angielska partja ro­
botnicza (Labour-party), obejmować 
będzie głównie trzy następujące 
punkty, rozszerzenie ustawodawstwa 
społecznego, uregulowanie kwestji 
długów państwowych, zaprowadzenie 
kontroli narodowej w przemyśle. Re­
forma ustawodawstwa społecznego 
przeprowadzona ma być—według po­
stulatów laburzystów - w ten sposób, 
że utworzone być mają nowe fundu­
szy z wpływów podatkowych. W dzie­
dzinie finansów państwa projektuje 
partja robotnicza zaprowadzenie ta 
kiego systemu opodatkowania lud­
ności, który wyszedłby na korzyść 
instytucji ubezpieczenia społecznego 
i umożliwiłby równocześnie odpowied­
nie zmniejszenie długu państwowego.
Ewentualny rząd robotniczy pizyczy- 
niłby się do zmniejszenia długu pań­
stwowego również drogą odpowied­
niego uregulowania kwestji długów re- 
paracyjnych,, przeprowadziłby w mia­
rę możności anulowanie niektórych 
długów międzysojuszniczych, a w dzie­
dzinie wymiany towarów z i.inemi 
państwami świata zniósłby wsztlkie 
ogranicceua, realizując w całej pełni 
hasło wolnego handlu.

Zasadniczym pośmiałem angiel­
skiej partji robotniczej jest zaprowa­
dzenie w kraju swego rodzaju kon­
troli publicznej nad przemysłem. Sta­
ry socjalizm paustwowy, według któ­
rego kontrolę wykonywałyby władze 
państwowe centralistyczne, uważać na­
leży za definitywnie pogrzebany. An­
gielska partja robotnicza domaga się 
nadto pizeprowadtenia rewizji całego  
szeregu ustawodawstw publicznych,

sprawie zapowiedzianej na dziś dysku­
sji o  aresztowaniu pos. Ulitza i po­
zostałych skargach mniejszościowych 
z polskiego i niemieckiego Śląska.

Sir Erie Drummund i Sugimura 
odbyli wczoraj wieczorem od godz.

Niema żadnej słuszności gdyż 9  ̂  ̂ w ,10cy Konfe enćję z
dopiero rząu obecny w ciągu dwu m*n. Streśemannem, poczem udali się 
ostatnich lat wyrachowuje się z wyda- n tychrr.jast do min. Zaleskiego, z 
tkOw. Technika pracy w ministerstwie J^óiym prowadzili dalsze rokowania, 
skaibu usprawniona została do takie- . } zyc|e u mm. Zoleskiego, rwają 
go siopnia, że nietylko sporządzone Ĉ 1 ^0 ipin. sir Erie D rummond i i 
zostało sp.awozdanie rachunkowe za 2 mura jeszcze raz powrócili po pót- 
rok 1926-21 i 1927-28, lecz nadto n^cy do m h. Stresemanna, aby go 
sporządzone zostały sprawozdania za Poinformować o rozmowach z min. 
lata poprzednie, poczynając od 1923 Zaleskim.
roku. Sprawozdanie za rok ubiegły donosi biurp Yc ufa, po tej
1927 2e otrz\ mała najwyższa izba kon drugiej komerencji powsta o przeno 
troll państwa przed paru tygodniami. lian*e> sprawa Ulitz? znajuzie roz- 
Najwyższa izba kontroli państwa jest wi4z<*nie. *  ktćrem stanowisko nie- 
oi ganem sejmowym i w związku z mieckie najdzie Fwój wyraz, nie pro- 
tem wyrachowanie się przed najwyż onowań. Biuro
szą izbą kontroli równoznaczne jest . a z a pow i a d że min. Zalesk'
z wyrachowaniem się przed sejmem. oświadczenie, na które min.

— Jak p. minister ustosunkowuje dresemafij) w o, pówiedzi swe spre-
się do wczorajszego przebiegu komisji cyzuie stantoŃ îsaco niemieckie 
budżetowej?

— Proszę wziąć pod uwagę, że 
poczucie taktu uniemożliwia mi odpo­
wiedź? na to pytanie. Mogę tylko Je­
dno panu oświadczyć, co ze sprawą 
obrad nie ma mc wspólnego, iż infor­
macje prasy o mojem tak niezwyiuem 
wzruszeniu, są niesłuszne. Informacja 
zapewne pochodzi z tej przyczyny, że 
cierpię na dotkliwą chrypkę, która 
utrudnia mi niesłychanie głośne prze­
mawianie i nadaje memu głosowi nie­
normalną wibrację,

— Czy usrąpienie p. ministra nie 
stoi również w związku z Ł zw. prą­
dami etatystycznemu niepokO,ącemi sfe 
ry gospodarcze?

— Upewniam pana, że dymisia 
moja nie ma nic wspólnego z tą kwe­
st ją.

P o ż t ę r w i i  min- C z s c H u i i m
WARSZAWA. 9.3. (P A T ). W dniu dzi­

siejszym  odbyło się w m inisterstw ie Skarbu 
pożegnanie ustępującego m inistra G abrjela 
Czechowicza. W  imieniu licznie zebranych 
wyższych urzędników  m inisterstw a i podle­
głych mu instytucyj i urzędów przemawia! 
Kierownik m inisterstw a podsekretarz stanu 
Grodyński daiąc w gorących słowach w yraz 
jterdecznym uczuciom sym patji, jakiej zazna­
wał w śród urzędników skarbow ych ustępu­
jący  m inister oraz w yrażając żal z powodu 
ustąpienia szefa, który w ym agał wiele lecz 
najwięcej w ym agał od siebie. P. G rodyński 
podniósł wielkie zasługi p. Czechowicza w 
dziedzinie gospodarki tm ansow o - skarbowej' 
w Polsce, zaznaczając, że nazw isko ustępu­
jącego ministra związane jest ze stabilizacją 
w aluty i rów now agą budżetu polskiego. Da­
lej stwierdził mówca, że ustępujący minister 
miał zaw sze pełne zrozumienie dla potrzeb 
urzędników skarbow ych. W  końcu życzy! p. 
Czechowiczowi w imieniu zebranych pow o­
dzenia w dalszych pracach i poczynaniach.

W odpowiedzi p. Czechowicz przedstaw ił
wiceministrowi położenie w Polsce każ­

dego urzędnika skarbo w ego od sekw estra- 
tora do ministra skarbu włącznie których pra 
ca ofiarna dla państw a nie znajduje w łaści­
w ego — poza nieznaczncm gronem  św iat­
łych ludzi —  zrozumienia w szerszych kolach 
społeczeństw a. P. m inister wezwał w szyst­
kich urzędników skarbow ych do dalszej wy-

i w ra­
fie potrzeby poda powody, dla kłó 
rych Niemcy będą się musiały po 
wstrzymać od glosowania przv uchwa­
laniu rezolucji.

Spinw ozaaw ca pow ołuje się na w yjaśnienia rządu polskiego, zaw ierające ośw iad­
czenia, że aresztow anie Ulitza miało miejsce przy zastosow aniu przepisów  kodeksu k a r­
nego, obow iązującego na Górnym Śląsku i że jest przedm iotem  norm aln >go postępo­
wania sądow i go, w yraża przekonanie, że w iaaze sąoowe zrobią w szystko, co do nich 
należy, żeby nie przew lekać procedury w tej sprawie.

WYJAŚNIENIA MINISTRA ZALESKIEGO.
Po spraw ozdaw cy cabral g 'o s minister Zaleski, który zaznaczył, że przyjm ując ra­

port japońskiego członka Kady w spraw ie Ulitza nie może me dodać ponad to, co rząu 
polski uw ażał za stosow ne sform ułow ać w  sw oich w yw odach na tem at petycji V )lks- 
bundu w dniu 13 lutego. O m aw iana spraw a znajduje się w  rękach w ładz sądow ych, jest 
przeto rzeczą oczyw istą, że niem ożliwa jest żadna in terw encja ze strony rządu polsk!cgo, 
ani łeź żadnej organizacji m iędzynarodow ej w stosunku do czynności polskiego w ym iaru 
sprawiedliw ości. Tale samo, jak spraw ozdaw ca m inister jest przekonany, że polskie w ła­
dze aądowe tym  razem , jak  zw ykle poprow adzą tę  spraw ę we w łaściwym  tem pie, że 
proceduta zastosow ana tu ta j będzie miara charaKter jaw ności, przew idziany przez pra 
wo, ż.c w żadnym  w ypadku nie będzie m ogła być zrozumiana przez mniejszość, i.*ko 
odnosząca się do niej.

DEKLARACJA STRESEm a NNa .
P i1 przem ówieniu m inistra Zaleskiego zabrał glos m inister Stresem ann, odczytując 

deklarację następującej treści: „Panie Prezydencie! W  spraw ie, k tó ra  nas tu  in tereju je, 
przyjęlein do wiadomości, zaw arte  w  raporcie pana spraw ozdaw cy, jak  również ośw iad­
czenia, Które właśnie usłyszeliśm y z ust szanow nego pizedstaw icieia Polski. W nioskuję 
z tego, że proces przeciw  dyrektorow i centrali niemieckiego Yolksbundu w K atowicach 
iua być przeprow adzony troskliw ie oraz w szybkiem  tem pie i że przedstaw iciel Polski 
uznał za możliwe zapow iedzieć zarów no gw arancję, zaw artą w jaw ności postępow ania 
jak i gw arancję na to  że nie chodzi tu o proces przeciw ko p. Ulitzowi z ty tu łu  jego cha­
rakteru  jako przyw ódcy mniejsz.ości.

Jeżeli przyw iązuję do tych tw ierdzeń w agę, to  czynię to, poniew aż sam przedsta­
wiciel PoisKi na  sesji grudniow ej Rady zwrócił uw agę opinji puolicznej na tę  spraw ę, 
w skazując, iż p. Ulitz pozostaje w stanie oskarżenia i że tylko dzięki nietykahiości, 
przysługującej mu z ty tu łu  m andatu poselskiego, przebyw a na wolności, 

pij- Czynię oezw aiunkow a zasadę niezawisłości norm alnego w ym iaru sprawiedliw ości
i mam zrozum ienie dla mnie fakt, jako odnośnego przeciw  p. Ulitzowi oskarżenia. Obok te 
go jednak istnieje dla mnie fakt, że m niejszość niemiecka sam a uw aża aresztow anie sw e 
go pizyw ódcy za cios św iadom ie przeciw  niej skierow ani' i że w skutek teg o  ogarnęło ją 
wielkie w zburzenie. Z uw agi na te  fakty nie m ogę uw ażać spraw y za ostatecznie za ła t­
w ioną przez zaw arte  w  spraw ozdaniu i złożone przez przedstaw iicela Polski ośw iadczenia. 
Poniew aż przedstaw iciel Polski sam  ośw iadczył, że w yrobienie sobie ostatecznego sądu 
możliwe będzie dopiero w ów czas, gdy  po zakończeniu postępow ania okaże się, czy w y­
pow iedziane w rozm aitych deklaracjach oczekiw ania ^ostały faktycznie spełnione, muszę, 
więc, nie w ystępując formalnie przeciw spraw ozdaniu, ale i rów nież nie w yrażając w y­
raźnej zgody na nie, zastrzec sobie w razie potrzeby m ożność pow rotu  raz jeszcze do 
tej spraw y przed forum  Rady Ligi, po załatw ieniu postępow ania sądow ego.

Przyszła sesja Rasy bigi mc^zie się w wfaurycie
G E N E W A . 9.111. Pat. W  k o ń cu  d z is ie js z e g o  p o s ie d z e n ia  

p u b lic z n e g o  R ad a  u c h w a liła  przyjąć z a p r o s z e n ie  rządu h isz p a ń ­
s k ie g o , by  o d b y ć  te g o r o c z n ą  s e s ję  c z e r w c o w ą , ro zp o czy n a ją cą  
s ię  w  p o n ie d z ia łe k  d n ia  3 c z e r w c a  w  M a d ry c ie .

Demonstracja (tiSteniwcóK w Berlinie
BERLIN. 9.3. iP A T ). O godzinie t ł  w ieczorem w dnia w czorajszym  doszło w 

północnej dzielnicy Berlina do starcia pomiędzy policją a  uczestnikam i zgrom adzenia
dem onstracyjnego hitletowców .

Hitlerowcy pragnęli utw orzyć pochód w związku z tern zaatakow ali policję, która
Żonych SOCj'ai demokraci Sawickis i Pa- musiała użyć pałek gum ow ych. A resztowano 50 osób.
włauskas.

* sprawić spirytusowej
U3niy“ .

rem
Kowna donoszą: 8 bm. wieczo 
ogłoszono wyrok w procesie 

słynnej spirytusowej „panamy**, w 
którym rząd wystąpił z powództwem 
cywilnem na surm; 10.000.LOO litów. 
Główny oskarżony Judasin i kilku 
innych zostali uniewinnieni. Reszii 
skazana na więzienie na terminy rne 
dłuższe do 4 miesięcy z zaliczeniem 
aresztu prewencyjnego. Powództwo 
rządt' :ostało uwzględnione zaledwie 
w sumie 150.000 litów. Proces trwał 
10 dni.

Powiemy san m d  M m
Z Kowna donoszą: Jutro Sąd wo­

jenny przystąpi do rozważania drugi?! 
sprawy Kedisa, który zostaje obecnie 
oskarżony o  należenie ao organizacji 
Pleczkajtisa i szykowanie napadu na 
Litwę. Wraz z Kedisem pod tym sa­
mym zarzutem zasiądą na ławie oskar-

npii podatkowego :  
s z u m i  otatii.

pa-
Z Kowna donoszą: W związku z 

ostrern przesileniem gospodarczem w 
powiatach dotkniętych nieurodzajem. 
Departament Podatkowy powziął po­
stanowienie poczynienia wielkich ulg 
płatnikom podatków w poiniemonych 
pow iatach. Ulżenie ciężaru podatkowe­
go będzie polegało na tem, iż poda- 

tężonej pracy dla dobra państw a i szukan iat.fmcy będą niogh spłacać podatki ra- 
uznania za nią we wtasnem  sum K nu i poczu­
ciu dobrze spełnionego obowiązku, oraz do 
niepoddaw ania się trudnościom , wynikają 
cym Oądź to z niewyrobienia należytego w 
społeczeństw ie pod względem  odeny pracy 
urzędni ków skarbow ych, bądź to z trud­
nych w arunków  m aterialnych, w jakich u- 
rzędnicy skarbow i się znajdują.

tami w ciągu kuku lat.

Zaprzysiężeni*: mfnłsira Uradyń' 
$Jci*»o.

WARSZAWA, 9.111 Pat. W dniu 9 
b. m. odbyło się na Zamku złożenie 
na ręce Pana Prezvdenta Rzeczypo­
spolitej uroczystej przysięgi słu żb o­
wej pr*ez nowomianowanego kierow­
nika \umsterstwa Skarbu dr. T a­
deusza Grodyn ikiego.

B s łp s s z B  m ą i v n  p r B Z Y d e f l f a m i  
ru;>Ki i Stenów Z j z d n .

I  f s t n j i —7 ministrów
Z Rewia donoszą: Parlament estoń­

ski w ostatecznej formie przyjął usta­
wę o organizacji rządu i ministerstw. 
Według tej usiawv. gabinet ministrów 
będzie się składał z 7 osób.

Z m m i m i i i i !  diet ( s M i t h  w F i ta i i l .
Frakcja włościańska wniosła do 

par'amentu projekt u trwv, przewidu­
jący zmniejszenie diet pose lskich. We­
dług tego projektu, członkowie parla­
mentu będą otrzymywać pobory tylko 
za czas trwania sesji, za urlop i prze­
rwy między sesjami pobory nie będą 
im wypłacane. W ciągu roku diety

Śleuzfwo sprawie fałszerzy ftahumentró
BERLIN. 9.3. (P A T ). Komunikat policji berlińskiej o  docnodzeniu przeciw ko fał­

szerstw u dokum entów  w Bei linie stw ierdza, że aresztow any radca  Orłów przyznał nie 
do szeregu fałszerstw  w  chwili, gdy mu je udow odniono.

Natomiast dotychczasowe dochodzenie nie znalazło podstaw  do oskarżenia Orlowr 
o fałszerstwo t. zw. listu Z inow jtw a i o  jakimś bliższym kontakcie z rozstrzelanymi przed 
dw om a laty w Rosji DruzylowAum.

Watykan sprzeciwia sie zarejestrowaniu układu 
laferaksKieas w bidze

PARYŻ, 3. 111. „E xceIs(o i“ Jow iaduje  się z k ó ł Ligi N arodów , że W atykan sp rze ­
ciwia się zare jestrow an iu  w Lidze uk ładu  w spraw ie ugody rzym skiej.

W edług tego  pisma, w oficjał ly th  ko łach  Ligi N arodów  zaznaczaj}, że układ 
la terańsk i dopiero  wtedy m oże nabrać znaczen ia  m iędzynarodow ego, kiedy zesran ie  
z łożony  w S ck re ta rjac ie  Ligi. W zw iązku z tem  przypom inają, że naw et Stany Z jed­
noczone, nie na leżące do  Ligi N arodów  stale  p rzesy ła ją  Lidze v szystk ie  zaw arte  
uk łady  z innem i narodam i

do
*ks.

Wyiazd metrapolity Sapiehy do Palestyny
KRAKÓW, 9. llir PAT. Ks. M etropo lita  Sapieha w yjechał w dniu 7 b. m. 

Ziemi Św iętej, aby tegoroczny  W i„lk. Tydzień spędz  ć u g rebu  C hrystusa. Pobyt 
m etropo lity  w Ziemi Św iętej po trw a o k o ło  m iesiąca.

, P R g r z E t “  w r a ż H t b E g d  n u  e h r i s i  s c ^ i e c k i s  
d y p l o m a t y  l a c a ń s k i a g i

MOSKWA. 9.Ż3. (PA T1. W czoraj odbyła się k rem acja zwłok tragicznie zm arłego 
a ttache m orskiego am basady japońskiej w Moskwie p. K ayanahi. W żałobnej u roczystoś­
ci wziął udzia! praw ie cały korpus dyplom atyczny. O becny był rów nież szef protokółu

cia przez prezydenta Hoovera urzędu 
odbyła się między Prezydentem Rze­
czypospolitej Ignacym Mościckim a 
prezydentem Stanów Zjednoczonych 
Herbeitem Hooverem wymiana ser­
decznych depesz.

za szesc miesięcy.
W A 9 4 7 t W A  0 111 7  r a r i i  nMo powinny b y ć  wypłacone nie więcej, jak dyplom atycznego Florinskij ze swoim zastępca oraz przedstaw icielem  rew olucyjnej rady

y .n i. z. racji o n ję  „  wojennej. Honory w ojskow e oddaw ał oddział krasnoarm ejców . W dw óch krótkich prze
mówieniach, w ygłoszonych w języku japońskim , żegnali zm arłego kolegę członkowie 
am basady japońskiej.

D w a  m y p a d k !  t r a g i c z n e :  n i d  i  P d  z l P i n i ą
W  n i i i r a n  i  P t t a  w M ii

Przy licznych dolegliw ościach kobiecych,
naturalne woda gorzka , ,fFranciszka-Józefa‘‘

, .   . spraw ia znakom itą ulgę. św iadectw a klinik
Jako to Urtawodawstwa O instytucjach j io ró b  kobiecych stw ierdzają, żfc woda Fran-
Uzytecznosci publicznej, Stoczniach, ciszka-Józefa, ako łagodnie działający śro- 

r  •' . dek czyszczący, jest stosow any z doskona-
portach i innycii przedsiębiorstwach, [ym skutkiem zwłaszcza u położnic. Żądać w 

(dalszy ciąg na szpalcie 6-ej), aptekach i drogerjach. *

Z Rygi donoszą: Wczoraj na po­
siedzeniu sejmu łotewskiego zesłały  
przesłane do komisji spraw zagra.licz­
nych i handlowo-przemysłowej układ 
handlowy i
z Polską.

NANCY. 9.111. Pat. Podczas lotu próbnego aeroolanu wojskowegi na­
stąpiło uszkodzenie motoru. W rezultacie aoroplan spadi ze znacznej wy- 

konwencja ko'ejowa Łotwy sokości na ziemię i rozstrzaskal się zupełnie.
zabitych, jeden ciężko ranny.

Trzerh lotników zostało

BUKARESZT. 9.111. Pat. Przy wierceniu szybu nafiowego w okolicy 
Mereni nastąpił wybuch kotła, wskutek czego 9 robotników i jeden inży­
nier angielski zostali zabici,, a 8 robotników ciężko rannych.

mających przejść pod zarząd sarr i. 
rządów gminnych. Co »<ę tyczy w ei- 
kiego przemysłu, to laburzyści do- 
magaja się, by poszczególne jego ga­
łęzie otrzymały administracje, skła­
dającą się z dyrektorów, będących 
niejako mężami zaufania robotników, 
w danem przedsiębiorstwie zatrudnio­
nych.

Angielskie stronnictwo liberalne 
głosi w pierwszym rzędzie koniecz­
ność prowadzenia takiej pomyki, kió 
ra drogą popierama działalności wszy­
stkich gałęzi gospodarstwa narodo­
wego zapewniałaby państwu ogólny 
rozwój narodowy. L berali mają w 
swym prograrme daleKOidącą rozbu­
dowę sieci dióg bitych i mostów, 
przeprowadzenie powszechnej elektry­
fikacji kraju, prac meljoracyjnych i 
t. p. Polityka przemysłowa liberałów 
angielskich jest polityką zf tego środ­
ka, Partja liberalna nie uważa za p o ­
żyteczne zbyt dalekoidące mieszanie 
si> państwa do spraw przemysłu. N e 
wierzy też w zasadzie w nacjonaliza­
cję. Podkreśla, że państwo winno 
brać na s^bie jaknajmniejszą odpo­
wiedzialność za kierowanie rozwojem  
przemysłu krajowego. Jedynie w obli­
czu konieczności pań-twowei może 
rząa sprawom tym pośw (ęrać bacz­
niejszą uwegę, ale niezwłocznie po 
znormalizowaniu stosunków powinien 
pozostawić, wolną rękę czynnikom  
powołanym.

Partja liberalna jest zwolenniczką 
zasady wolnego handlu. Partja fa g o ­
towa jest bez zastrzeżeń poprzeć za­
początkowaną przez Ligę Narodów 
akcję na rzecz realizacji rezolucji świa 
towej komerencii gospodarczej z roku 
1927. W dziedzinie pcTtyki zagranicz­
nej głoszą liberałowie pogląd, że 
wzmożone zbrojenia stanowią groźne 
niebej pieczeristwo dla pokoju pow­
szechnego, którtgo najlepszą ręko;- 
mią może być tylko stały wzrost po­
tęgi i prestige‘u Ligi Narodów. D la­
tego też naczelnem hasłem l.berałów 
w dziedzinie polityki zagranicznej je?i 
usilne popieranie Ligi Narodów.

  R. D .

OBRADY SENATU
DYSKUSJA BUDŻETOW A.

WARSZAWA 9.3. (PA T ). Na posiedze­
niu dzisiejszem Senatu przystąpiono do pre­
liminarza budżetow ego M inisterstw a W znan 
Religijnych i Oświecenia Publiczifego. Spra­
w ozdaw ca sen. ks. A lbrecht w spom ina o re­
organizacji M inisterstw a i zaznacza, że bud- 
że. tego M inisterstwa, jest wybitnie perso­
nalny. .Sprawozdawca omawia dalej kw estję 
naukę 84 proc. dzieci w wieku szkolnym a w 
szkolnictwa, zaznaczając, że oguK-m pobiera 
najbliższych latach obejm iem y cale 100 proc 
Dalej mówca wskazuje, że w dziedzinie w v  
znań konieczne jest w ydanie przepisów  w y­
konaw czych do konkordatu i przepisów , do­
tyczących innych w yznań, niż katolickie. 
W reszcie w zakończenie wnosi .mieniem ko­
misji senackiej szereg popraw ek do prelimi­
narza harow no w w ydatkach jak i w docho­
dach.

Ks. Longm (BB) uw aża zarzut, jakoby 
rząd jest wrogiem kościoia, z? niesłuszny. 
M ówca apeluje o w iększe respektow anie ka­
tolickiej ideologji, 'udności górnośląskiej i 
w yraża zdanie, że nie nadszedł czas na roz­
szerzenie konkordatu z W atykanem . Nale­
żałoby dążyć do pow stania am basady jtrz> 
Ojcu św iętym  i pow ołania kardynała kurial­
nego.

Sen Nowak (BB) podkre-śla duży rozwoj 
szkolnictw a pow szechnego. Ubolewa, że przt 
szlo ćwierć miljona dzKeci nie chodzi do szkól 
w sam ej W arszaw ie zaś 10 tys. i przestrzega 
że przy ciągłym przyroście już za 5 iat sy­
tuacja będzie bardzo pow ażna. Apeluje prze­
to o pieniądze na szkolnictw o i prosi o przy­
wrócenie owych iO milj. na budow ę szkól

Po prA_rwie toczyła się dalsza dysteusja 
nad budżetem  M inisterstw a Oświaty. Prze­
mawia! min. Switalski. M ówca ośw iadcza, 
że jako m inister ośw iaty nie ma zamiaru 
szerzyć w iary w /ndną grupę, gdyż w pro­
w adzałby przez to  czynnik polityczny do 
szkoły. N atom iast uw aża, że ma praw o sze­
rzyć w śród młodzieży er.tuzjam dla M arszal­
ka Pi!sudsn'ego, co do którego i Sejm uchw a­
lił, że „dobrze się zasłuży) O jczyźnie". Czy­
niąc to m;nister jest w zgodzie z sumieniem 
pedagogicznem .

Z kolei izba przystąpiła do 'ouużetu Mi' i- 
s terstw a Spraw  Zagranicznych który zrefe­
row ał sen. Gliwic. W dyskusji zabiera! gios 
sen. Lubomirski, om aw iając spraw ę mniej­
szości narodow ych. Oświadcza, iż obrony 
gw arancyj mniejszości narodow ych trzeba 
szukać w dobrej woli narodu polskiego, któ­
ry nauczony dośw iadczę nicm w iasnem  czuje 
w stręt do wsz'cikieg‘0 ucisku. Załatwienie 
spraw y mniejsf.ości jest dla każdego polity­
cznie m yślącego Polaka pitną troską i czy 
trak ta ty  m niejszościowe istnieć bęaą, czy 
przestaną, w ym aga tego polska racja stanu, 
polskie sumienie społeczne, poczucie spraw ie­
dliwości i leżące -lnam na sv ra i dobro mniej­
szości.

Z kolei Izba przystąpiła do budżetu Mini­
sterstw a Robót Publicznych. Budżet ten pt_e 
dstawil sen. Dąmbski (B B ). Po krótkiej dy­
skusji przysrąpiono do budżetu M inisterstwa 
Komunikacji. Spraw ozdaw ca sen. Przybylski 
(B B ) podkreśla, że koleje polskie dopiero od 
roku 192b stały się samowystarczalne?. Na - 
tem debaty budżetow ą odroczono.

1
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E C H A  K  r t  A  J  O  W  L  Ukraińcy uczciii zbója listonoszutucgo JaK riAOtfEF' 31-szy prszylenf Siana #, objął władzą

Srak po ro zum ieni?...
B yw ając na różnych zjazaacn, zcbra- 

mach, oraz spotykając się z niektórym i dzia­
łaczami społecznym i —  zauw ażyłem , że 
wszelkfe zio. jakie panuje u nas na prowm  ■ 
oji, pow staje  w skutek niezrozumienia u osób, 
>d których dobro zaiezy.

Nie mam tu oczyw iście na myśli zla e 
cechach p rzestępczych, jak : zabójstw o, pod­
palenie, kradzież i t. d., jeno zlo takie, które 
nie pozw ala rozw inąć się pracy społecznej, 
a k tóra musi być usunięte.

Faktem  bowiem jes t niezbitym , że mię­
dzy nauczycielstw em  a sam orządem  istnieje 
u nas coś w rodzaju chińskiego muru.

O tern mówi się głośno na wszelkich 
Zjazdach, pisze się obszernie i ciągle w nau­
czycielskiej p ra sk  zaw odow ej.

N iekom petentny obyw atel odnow ie na m 
na to w ten sposób:

Ha, nauczycielstw o dom aga się budow y 
szkói, mieszkali pryw atnych, ziemi dla w ła­
snego użytku i t. p. św iadczeń. Sam orządy 
zaś, nie mając na to w szystko funduszów, 
gdyż nie chcą (b iorąc pod uw agę ubogi stan  
ludności) podw yższać podatków  —  więc w y­
pływ ają stąd  rożne nieporozum ienia i t. d.

Zapew ne Jśst w tern część racji, zw ła­
szcza, gdy chodzi o budow ę szkól. Któż zaś, 
jeśli nie nauczyciel pomyśli o tern? Są to 
św ięte postu laty  dla dobra całego narodu. Na 
ostatn ią  ankietę w spraw ie ouaow y szkól, 
um ieszczoną w '  „Glosie*' Nauczycielskim** 
wypowiadały się setki osób ze św iata  w yso­
ce społecznego, ludzie o wysokfem poczuciu 
obyw ałelskiem, dbający  o przyszłość pań­
stwa.

W cnodzą tu w  grę spraw y inne, nie w y­
m agające ani grosza z kas sam orządow ych. 
Np. & w iosce znajduje s 'ę  nieco zniszczony 
duży dom po byłej szkole rosyjskiej. Ni stąd 
ni z ow ąd, niemal w dniu ostatnim  dow iadu­
je się nauczyciel, że budynek ten m t być 
zlicytow any. Cóż czyni nauczyciel? O to pi­
sze niemal b łagalny list do starosty , by w 
jakikolw iek sposób” licytację tę  w strzym ał, 
gdyż w budynku tym  zam ierza on założyć 
Dom Ludow y, na co (np. na częściowy re­
mont > posiada z przedstaw ień paręset zło­
tych. W raca um yślny posłaniec z ust^ą od­
pow iedzią, że p. s taro sta  zatelefonuje do 
gm iny o w strzym anie licytacji (dom u rządo­
w ego  gm innego).

W kilka dni potem  zgłosił się jednak do 
nauczyciela nabyw ca z dokum entam i kupna 
budynku i po pew nym  czasie nastąpiła ,'ego 
rozbiórka.

Albo. nauczyciel n? płaczliwe prośby 
wieśniaka skreślił podanie do w ładz, za co 
nie wziął żadnego w ynagrodzenia. Ktoś j. d- 
nak doniósł o tern. Przybyła policja, bada­
jąc nauczyciela służącą, oraz w szystkich 
tych, którvm  nieszczęsny pisał podania. V ' 
rezu ltacie ,’ Sąd Pokoju karze go na 5 zł., 
jednak Sąd Apelacyjny w yrok ten uniew aż­
nia.

Albo: gmina nie dostaiczy la  -palu , więc 
nauczyciel podczas silnych m rozów, ratu jąc 
siebie od niechybnej śmierci (w raz z rodzi­
ną) w yłam ał kilka desek z przeciwległej 
szopy rządow ej, należnej szkole. D owiadu­
je się o tern starosta , zarządza liczne i ostre 
dochodzenia, w reszcie grozi nauczycielowi 
sądem. Dopiero na skuK k pew nych „porozu- 
mień“ z w ładzą szkolną, starosta  mięknie i 
sp raw ę łagodzi w  tym  sensie, bv nauczyciel 
przeprowadzi! w  oznaczonym  term inie re­
mont „zniszczonej szopv“ .

Fak tów  podobnych (za k tóre jestem  cał­
kowicie odpow iedzialny) można prz"toczyć 
tysiące, gdyż pomijam tu w ybryki niektórych 
d. wójtów  w stosunku do nauczycielstw a.

Na podstaw ie pow yższych faktów  łatw o 
zrozum ieć każdem u istnienie ow ego muru 
chińskiego między szkołą a gm iną, między 
szkolą a niekiedy w ładzą adm inistracyjną.

N iektóre fakty te należą do sm utnej już 
przeszłości, niektóre są jeszcze świeże, a są 
naw et... dzisiejsze!

Chciałoby się jednak, by w szystkie one 
należały do przeszłości, by się n igdj uje po­
w tarzały , w szak tem pora m utantur.

T ak — czasy są zmienne, dziś na pod­
staw ie okólnika pana ministra Składko wskie- 
go w inniśm y w szyscy zająć się pracą spo­
łeczną; ktc jest na to  obojętny, niechaj n it 
p iastu je  urzędu, niechaj nie leż; kłodą pod 
nogam i dla tych k tórzy  chcą iść za głosem 
p. m inistra, za głosem w łasnego sum ienia.

W  pracy połecznej w szyscy są równi. 
Przykład ów idzie u nas z góry, dośw iadczy­
łem tego  osobiście, o czem choc 2 przykro­
ścią (z 2 w zględu na posądzanie mię o au to ­
reklam ę i t. d.) piszę śmiało.

W udz N arodu —  M arszalek Piłsudski po 
zam eldow aniu mię przez Jego ad ju tan ta  por. 
jabłonow skiego oderw ał się od nracy, (czy­
ta! „Listy Napoleona**) rozm aw iając ze mńą 
przeszło pól godziny o sp raw ach społecznych 
i gospodarczych kraju. Znam ienne między 
innemi zdani" M arszałk? (nieznane dotych­
czas nikomu — drukuję je  po raz pierw szy) 
o szkolnictwie:

„Nauczycielem być r ie  mógłbym, gdyż 
kocham zbyt dzieci"...

Na pam iątkę naszej rozm owy, wręczył 
mi p M arszalek au tograf:

Józef Piłsudski.
A utograf ten służy, mi jako talizm an w 

pracy społecznej.
A ileż to  razy przyjm ow ał mię w go ­

ścinnych sw ych apartam entach  nestor, chlu­
ba naszego piśm iennictwa —  r* daktor i pre­
zes Syndykatu  Dziennikarzy, Czesław  Jan- 
kow sk: służąc mi zarazem  drogocenne; ń 
w skazów kam i w  życiu .społecznem .

Nie w ahał sie też naw iązać ze m ną sto ­
sunków  b. kurator okręgu szkolnego wileń­
skiego, dr. A. Ryniewicz, życząc mi listow ­
nie ow ocnej pracy w życiu społecznem.

Oto żyw e przykłady, oto wielkie zrozu­
mienie spraw y, oto słodycz, k tó ra  łagodzi

wszelkie przeszkody w życiu społecznem .
Bez zrozum ienia tego , Dez słodyczy  rej 

oraca nie pójdzie.
Słyszałem np. że na zjaza nauczyciel­

ski w Lidzie przybył p. starosta  ze sw ym  re­
ferentem  i z miejsca „ałatw iai spraw y. . Czyn 
taki zasługuje na ogólne uznanie. Czyny po­
dobne złam ią zapew ne wszelkie „tratry" na­
stanie w ów czas w zajem ne zrozum ienie dla 
dobra społecznego. Nie będzie w ów czas go 
ryczy między zaw odam i, w jednej, wielkiej 
rodzinie.

W tym  celu proponuję rzecz jakby no­
w ą: w prow adzenia u nas tak zw anych go ­
dzin społecznych, to znaczy, by każdy szef 
urzędu, (b iu ra) każda osoba, zam iująca sta- 
nowisico społeczne, w yznaczyli (do w łasne­
go uznania) godziny, dnie i miejsce r a  przy­
jęcie osób w spraw ach społecznych. Miałoby 
to doniosłe znaczenie zw łaszcza na prow in­
cji, gdzieby nastąpiło ogólne i wzajemrte po­
gnanie się, (np. nauczycielstw a ze sta ro stą  i 
t. d.) z czego skorzystałyby spraw y kultura! 
no-ośw iatow e, społeczno-gospodarcze i t. d. 
a czego nie zaw sze można poruszać w go­
dzinach urzędowych.

P odajm e więc sobie dłonie, dla pracy 
społecznej! Jan Hopko.

DAUGILLISZKI p. święć.

—  „D oktor" - sam ozwaniec. Jest anek- 
do ta  że za czasów  caryzm u pewien osob­
nik będąc w w ojsku rosyjskim , otrzym ał ty ­
tuł felczera ale bez praw a praktyki (zw y­
czajny żołnierz który przeszedł knkomiesię- 
czny kurs san itarny). Pow róciw szy do domu 
na wieś ów jegom ość rozpoczął nielegalną 
praktykę lekarską. Pow oiany do chorego 
kraw ca, który j*ednak m 'ał dobry apety t na 
szynkę, przypisał mu jeść conajw ięcej tego 
przysm aku. Chory w yzdrow iał. D ośw iadczo­
ny poprzedniem , ów felczer przypisuje i cho 
re/nu szew cowi także jeść szynkę, ale po­
nieważ ostatn i nie miał w cale apetytu , więc 
kazał karm ić go szynką pod przym usem . Nie 
borak umiers W ów czas felczer notuje sw oje 
spostrzeżenia: że szynka jes t bardzo pożyte­
czna dla kraw ców , a l t  śm iertelna dla szew ­
ców.
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maSlnice, w ygn ia tac ie , naczynia, o raz  
ró żn e  narzędzia i przybory młe 

czarskie.
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T a n i -  w y p r z e d a ż
wirówek

H A S I O M
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P o l e c a

LWÓW, 9 111- PAT, DziS o godzinie 15 przed b ram ą  budynku medycyny s ą d o ­
wej zebra ł  się t łum  Ukraińców z posłem Leszczyńskim na czele celem wzięcia u d z ia ­
łu  w pogrzepie zabitego bandyty Lubnwicza, k tó ry  przed k :lku dniami d o k o n a ł  z a ­
machu na lis tonosza  przy ul. G ródeckie j .  P o  skonsta tow aniu , że pogrzeb odbył się 
juz uprzednio o go minie 13, t łum  udał s^ę w k ierunku cm entarza  Łyczakowskiego 
celem urząazen l„  manifestacji na grobie Lubowicza.

Mimo zaDiegów ze s trony  pelicji, uda to  s :ę grupie manifestan tów  w targnąć n° 
cmentarz  poa  o s ło n ą  kilku odbywających się w tyrr czasie pogrzebów , resz ta  zas 
t łum u pozosta ła  przed b ram ą cm entarza. Na polecenie s tarosty  grodzkiego po l ic ?  
rozproszy ła  obie grupy manifestantów. Nad grobem  Lub'>w:cza usi łow ano wygłosie 
przem ówienia  an ypaństwew e i SpiewaC antypaństw owe pieśni. T łum  sk ładał się z 80 
proc. młodzieży szKolnej i w yrostków . W ciągu pó ł godziny policje p -zyw rór , ' a  z u ­
pełny s p o k ó j , a  kilkunastu policjantów aresz tow ano. Będą oni p rzekazani władzom 
sądow ym  za o pó r  właezy.

CZEKOLADA

Ćoś podobnego dzieje się u nas w D aug.e 
liszkach pow. Św ięciańskiego. Zamieszkały 
w Starych D augieliszkach Stanisław  Mali­
nowski, otrzym aw szy w w ojsku rosyjskim  
nazw ę felczera (ale też bez praw a p rak ty ­
ki) służył na kolei konduktorem  a pov 'ró:ciw  
czy do kraju wziął się2za leczenie a właściwie 
kaleczenie ludzi. K orzystając z tego, że do o- 
statnich czasów  nie było tu lekarza, Malii ow 
ski miał bardzo wielką praktykę i w yroN ł u 
okolicznych włościan sław ę bardzo wielkie­
go i praktycznego „doktora**. W e w rz tśn  i 
r jku ubiegłego mieszkań, wsi P iekaryszek U. 
B ukow ska w yw ichnęła rękę w ramieniu. 
Nasz pan j^doktor** wziął się za leczenie, wma 
w iająć chorej ,żeby nie zw racała się do le­
karza. bo to pochłonie jej o s ta tn 'ą  krów kę, a 
on wyleczy i prędko i taniej weźmie za le­
czenie. T ak  leczył ją  przez 5 m esięc aż 
u nieszczęśliwej zaczęła puchnąć ręka. W ów  
czas biedaczka pojechała do Świgćian du 
szpitala, aie rak zastarzałego kalectw a tam 
napraw ić nie mogli i skierow ał ją  do uni­
wersyteckiej kim Ki w Wilnie. Niewiadomo 
czy i tam  ida się napraw ić to, co narobił 
p. M alinowski, może nieszczęśliw a kobiecina 
zostanie kaleką, aż do śmierci. B iedna w do­
w a nie tylko me ma za co leczyć się, aie nie­
ma czem przekarm ić sw e 6-cioro dzieci.

Należałoby zwrócić uw agę na to aby po­
dobnym  typom  w rodzaju M alinowskich za­
bronić kaleczenia łudzi Możeby lekarz po­
w iatow y zwrócił uw agę i zainteresow ał się, 
co to za .,kolega'* pracuje u niego w powiecie

Iks.
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Zawiadamia 5z. Klientelę, że na nadchodzący sezon przedświąteczny
p o l e c a :

FIRANKI, OBRUSY, KOŁDRY watowe i pluszowe, 
płótna bielizniane. bieliznę aamską i męską 

wełny na suknie i płaszcze, JEDWABIE. CHODNIKI, DYWANY.
C en y  z o s ta ły  z n iż o n e .

Wielki wybór wszelkich towarów.
' IlilłHW IIII ■  BIB ■III1MIHMIIIWII

—£

B l i ł r a o  - PaiiKi Słomnik Podręczni/
M m u j e  15 .3 0 0  słduz b lało riukicn.

it Nagródil\ |
W ilno, Zau/alna N r . 1 1 -a.

Żądać cenników.

OPRACOWANIE B DPUCKIEGO PODBERESKIEGO.
Redakcja  cz łonka  Białoruskiego T-wa Naukowego w Wilnie W.Hryszkiewicza

CENA zł. 7 za egzemplarz.
Księgarnie o trzym ują  rabat. Nabywcy, o trzym ujący  ze sk ładu  g łów nego  

conajmniej 5 egzemplarzy, ko rzys ta ją  z r a t a ‘u -
SK ŁA D G ŁÓW NY: W y d a w n ic tw o  W ile ń sk ie  — W iln o , 

ul. K w a sz e ln a  Nr 23.

4 go marca odbyła sir zmiana 
miejsc w Białym Domu, Hoover ze 
zwykłpgo śmiertelnika stał się oficjal­
nym piezydentem Stanów, a tem samem  
bodaj, że najpotężniejszym człowie­
kiem na świecie - Coolidge zeszed1 z 
piedestału na którym stał prze s 1 lat 
z powiotem w tłum. Ceremonja ta 
odbyła się zgodnie z przyjętym ry­
tuałem.

Punktualnie o godzinie iO minut 
55 długi sznur samochodów wyruszył

zydenta, chcieli powiwalować na jego 
cześć.

Hoower wraz z ogromnym orsza­
kiem, składającym się z posłów , se­
natorów, korpusu dyplomatycznego, 
gubernatorów i przedstawicieli wszyst 
kich 48 Stanów, generałów i byłych 
min.sirów—wrócił do Białego Domu. 
Wszystkie Samochody, z racji ulewy 
miały budy podniesione tylko misteri 
mistress Hoower stoicznie jechali w 
otwartym— nowy prezydent co chwila 
zdejmował cylinder nie zważając na 
istne wiadra wody, jakie wlewały mu 
się za kołnierz. Ogłuszające wiwaty 
tłumu świadczyły, że umie on ocenić 
tę grzeczność prezydenta.

A tymczasem Cool.dge prosto z 
Kapitolu udał się z żoną na dworzec 
kolejowy. Wyruszyli do swego skrom­
nego Jomku wNorthampton w stanie 
Massachusetts, gdzie spędzą zapewne 
dłuższy czas.

Kieay Coolidge wprowadzał się do 
Białego Domu cały jego dobytek 
mieścił się w 8 pakach, podczas swej 
prezydentury otrzymał tyle najprze­
różniejszych podarunków, że zdołano 
je załadować zaiedwie w 150 ogrom ­
nych pakach, a na przewiezienie kh do 
Northampton trzeba było całego po­
ciągu. 15. D .

i le  o w z a u j  anarrb i-  
s t j m j  w Warszawie A F. P.

Hoover —  nowy prezydent Stanów  Zj.

z przed Białego Domu w stronę Ka 
pitol u. W pierwszym aucie jechali 
ustępujący i* nowoobrany prezydenci, 
w następnym zaięły miejsce szanowne 
małżorki. W Kapitolu wszyscy udali 
sie do sali senatu, gdzie odbywało się 
czysto formalne, ostatnie p o s; ie 
senatu. Trwało to jednak dłu­
go. Wreszcie o g o d z^  .zej minut 
7 Hoover wstąpił nŁ estradę, znaj­
dującą sie przed gmachem na dworze 
i powoli pow+ó^zył za Taftem, mini 
strem sprawiedliwości, przysięgę. P o­
tem w ygłosił Krótkie przemówienie, 
które podobnie iak przysięga były 
nadawane przez radio na całą Ame­
rykę, Uroczystość była skończona. .

Deszcz lał jak z cebra, zimny, 
przenikliwy deszcz, mimo to około 
300.000 ludzi zapełniało plac i przy­
ległe ulice—chcieli ujrzeć nowego ore-

Papieskie o r d e r ;  rycerskie

C a J & U :  s s c ts , .  j a u .  ; * 3

Mimo raboru  państw a kościelnego w r. 
187U ordery w liczbie sześciu, które istniały 
za czasów  Piusa IX, zachow ały się do dzi­
siaj. Przyw rócenie Daństwa w atykańskiego 
przyczyni się niew ątpliw ie do ożyw ienia ich 
roli społecznej. Są one następująca: N ajw yż­
szy order C hrystusa, order Złotej Ostrogi, 
o rder Piusa IX order św . G rzegorza W iel­
kiego, order św  Sylw estra i orde, Grobu.

N ajw yższy order C hrystusa, założony 
trzcz jan a  XXII w r. 1319 ma tylko jedną ki. 
Należy on do rzędu tych, do których w stęp 
jes t w ydarzeniem  niezmiernie rządkiem. Zna 
kiem jego  jes t krzyż łaciński w różow ej ema- 
Iji z białym krzyżem w środku.

O rder Złotej Ostrogi, albo Złotej Milicji* 
pochodzący z czasów  K onstantyna Wielkie­
go, jest w yrazem  pewnej tradycji. Zniesiony 
niegdyś, przyw rócony został przez Piusa X  
dn. 7 lutego 1905 r. Posiada on także tylko 
jedną klasę dla stu rycerzy.

O rder Piusa IX, założony przez papieża 
tego  imienia, posiada trzy klasy, wielkiego 
kszyża, kom andorów  z gw iazdą i ,bez gw ia­
zdy oraz rycerzy. Z dekoracją tą  łączy się 
szlachectw o dziedziczne dla kom andorów  i 
bez dziedziczenia dla rycerz.y.

O rdei św . G rzegorza W ielkiego, ufundo­
w any przez G rzegorza XVI w r. 1831 po­
siada trzy klasy osób dekorow anych, woj­
skow ych i c jw ilnych : w ielkiego krzyża ko­
m andorów  i rycerzy. W śród w ojskow ych je­
dynym  posiadaczem  wielkiego krzyże jest 
generał W eygand.

O roer św . Sylw estra założony został 
przez G rzegorza XVI w 1841 r. a zreformo­
w any przez Piusa X w r. 1905 Ma on kla­
sy wielkiego krzyża, kom andorów  i rycerzy.

O rder Grobu Św iętego z czasów  w ,jen  
krzyżowych. Przyw rócony został przez Piu­
sa IX, a zreform ow any przez Piusa X w dn 
3 m aja 1907 r. Składa się on z klas wielkiego 
krzyża, kom andorów  z gw iazdą, albo w yż­
szych oficerów i kom andorów  bez gw iazdy, 
w reszcie z rycerzy. Wielkim mistrzem orcKru 
który dzieli się na kapituły narodow e, jest 
Ojciec św.

O rdery te są uznane przez większość 
.państw , a dekoracje ich odznakam i m ogą 
być rejestrow ane w odnośnych urzędach 
państw ow ych. Należy dodać, że oprócz 4tych 
orderów  papieskich istnieją jeszcze medale, 
ustanow ione przez Piusa VII, zw. „B enem t- 
ivn ti“ , i krzyże „P ro  Ecclesia et Pontifice", 
u tw orzone przez Leona XIII. O trzym ują je 
osoby zasłużone w obec Kościoła w ofiarnej 
p racy dla dobra paratji lub diecezji.

W  toku długotrw ałych w yw iaaów , w ła­
dze b tzp ieczeńsłw a zebrały wiele ciekawych 
danych o tw orzeniu się w M arszaw ie wielkiej 
centrali w yw rotow ej o podidadzie wybitnie 
anarchistycznym .

W ielokrotnie już czyniono próby zagrani­
cą zorganizow ania w Polsce „A. B P (a - 
narchistycznej federacji polskiej).

A sum p.em  do tego  był ostatn i rozłam w 
czerw cu lt)28 r. w K PP ^kom unistycznej 
partji polskiej i w ZMK (zw iązku młodzieżj 
kom unistycznej). Znaczna w ów czas część 
odpadłych sekcyj dostała się pod w pływ  a- 
narcnistycznych zrzeszeń W ten sposób po­
w stały pierw sze kadry AFP. D yrektyw y, in­
strukcje, gotów ka i literatura napływały ob­
ficie z jednego z państw  Zachodniej Em opy.

W  strukturze organizacyjnej ściśle prze­
s trz e g a ło  zasady decentralizacji i całkowitej 
niezależności co w yjiływa zasadniczo z sa ­
mej „ideologji**.

Lokalna, na gruncie w arszaw skim  stw o­
rzona „AFP**, miała tendencje anarcho -  syn- 
dykalisty .zne  i obejm ow ała 12 grup, liczą­
c y ! o g ó ł e m  około 130 „członków - burzy- 
cieli**.

Prow odyr, mi, a zarazem  członkami rady 
delegatów  byli —  jak to już obecnie zostało 
ustalone Izrael Neyman, pseudo „Piotr** i 
przyjaciel jego  „duchowy** Binem W ohnan, 
pseudo „Paweł*

W zw iązku s p rzypadającą obecnie rocz­
nicą śmierci P io tra K rapotkina, reżyserzy a- 
narchistyczni urządzili odczyt p.t. „Lessing, 
jako noeta i człowiek**, w w ynajętej na te., 
cel sali w lokalu ni, zależnej socjf.*>stycznej 
partji pracy przy ul. Leszno.

O dczyt ten jednak był jedynie paraw anem  
dlr nielegalnego zebrania, które w rzeczy­
wistości było akadem ją ku czci K iapotkina

Cotheu ukazał się na trybunie i zaczął 
przem awiać. Mówił kwieciście, szu mnie i. 
bom bastycz nic. Zapow iadał „przew rót w 
dziejach świata*... W ielkie zam ieizenia, 
wielkie piany.

W pew nym  momencie jakiś młody „wi- 
chrzyciel" przecisnął się przez tłum i zbli­
żyw szy się do trybuny podsunął plekegen- 
towi jakąś karteczkę, w zyw ającą’ g „  do ’roz- 
poezęcia uroczystego aktu.

W  chwili, gdy zmienili się prelegenci 
miejsce Gotheila zajął m iejsce jeden z „pe- 
zeiów  „narchistycznycn , na salę wkroczył 
sztab  funkcjonariuszy oddziału I policji po- 
li tycznej.

Na sali pow stał zam ęt i tum ult. Jeden z 
uczestników obchodu podniósł ręce dn góry 
i zawołał***.

-  Tow arzysze! Rozwagi!
Lecz policja przystąpiła już do legity­

mowania zebranych i rewizji osobistej. W rę­
ce milicji wpadłu kilkadziesiąt bloćzków 
„MDPK** („m ieżdunarodnoje obszczestw o po 
moszczi rew olucji") i kilkadziesiąt kw itanu- 

szy anarchistycznych na robotni, czy tun- 
tusz prasow y (na w ydanie w  języku polskim 
książki znanego anarchisty  Bakunina p.t. 
„ b ó g  a państw o", nnnadto znaleziono kilka 
plik egzem plarzy „M łodego anarchisty* i „Min 
dego rewolucjonisty** dziesiątki rozm aitych 
bloczków, rękopisów , okólników, „cyrkula- 
rzy w yw rotow ych", tez, dezyderatów , refe­
ratów i t.p.

Równocześnie przeprow adzono rew izje 
w mieszkaniach zatrzym anych. U jaw niono 
wiele silnie obciążających i znam iennych do­
w odów  niektóre z nich należą do sekretar- 
ja tu  i biura koncentracyjnego.

W liczbi" zatrzym anych przew aża mło­
dzież żydowska od 17 do 24 lat.
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Pan Maginot, francuski minister 
colonji, odb\w a obecnie podróż oo  
S fry c e ; onegdaj dotarł on do Nigru. Nad 
trzegiem olbrzymie]' rzeki jest malen­
ia osada Ke ■ Massahareb -  taka so- 
>ie wioszczyna t  kilkudziesięciu cha- 
■jp zaiedwie złożora, przez samych 
murzynów rami* szkana. Już to oko- 
ice Nigru nie należą do pi zyjemnych 
—brussa i brussa bez końca; nic tam 
nie rośnie przyzwoitego i cn gorsza 
sic nie chce rosnąć—zbyt wielka po­
sucha, zanadto pań słońce, za mało 
wody i wilgoci w ziem’. T o tez Euro- 
oejcźyków tam trzeba szukać jak iKły 
w stogu siana — setkami kilometró v 
oddaleni sg jedni od drugich, ot w 
iakim Ke - Masszhareb mieszka trzech 
białych, procentowo wypada na nich 
35.COO czarnych.

Kiedy przybyła karawana sarno- 
thodów ministerjalnych murzyni wy­
legli jak jeden mąż na główną ckogę, 
zaczęli już nawet krzyczeć i b'ć w 
tam - tamy ale usookojono ich orędko: 
„minister jest ciężko chory, potrzebu­
je spokoju" oświadczyli tłómacze. 
, toinie gorliwego dygnitarza, żądne­

go zapoznania się ze wszystkiem* te­
rytoriami swego wydziału, spotkała 
nienrła przygoda: dostał porażenia 
słonecznego.

Straszne jest to słońce z nad Nig­
ru. Od 5-tej rano do 7-mej w:eczór 
nie iro in a  bezkarni" zdjąć kapelusza, 
nie można przez minutę nawet pospa­
cerować z odkrytą gfową — udar go ­
towy. Tylko murzyni prażący się od 
dziecka w promieniach tego wściekłe­
go słońca, mogą sobie pozwolić na 
podobny luksus nic im nie będzie, 
są  przyzwyczajeni, zahartowani.

Otóż minister nie bacząc na prze­
strogi i przykład tuziemców zdjął w 
samochodzie swój biały kask: było
mu gorąco, pragnął się odświeżyć 
przyjemnym wiatrem, zresztą czy nie 
przesadzają ci mądrale m.njscowi... I 
okazało się, że wcale nie przesadzają 
— po paru godzinach mimster miał 
gorączkę, wieczorem był prawie nie­
przytomny.

Złożono go tedy w najpiękniejszej 
chacie Ke • Massahareb, ustawiono orzy 
łożu dwie heDanowo czarne Ke - Mas- 
saharebianki z ogromnemi liśćmi palm 
w reku by go wachlowały i odpędza­
ły moskity a całe towarzystwo roz­

biegło się po wiosce i okolicach.
OkoFce to rzeka. Nią żyją mu­

rzyni, z nią tylko ma;ą do czynienia. 
Cóżby robili zresztą w suchej, kolcza­
stej, nieprzyjemnej brussie? Nic tam 
rnema do jedzenia, żadnego zwierząt­
ka nie można tam wytropić. Zato w 
rzece pełno ryb, rybek i mięczaków. 
Byle sieci mieć dobre, byle nie bać 
się krokodyli i hipopotamów -  to 
zawsze wraca s ;ę z pełnemi rę­
koma.

Na brzegu, na ślicznej z drobniut- 
k'ego piasku plaży, leżą powywracane 
dnem do góry długie, wązkie pirogi. 
Są leciułkie, dwóch ludzi unosi jedną 
z łatwością w górę i spuszcza na w o­
dę. Starszy, doświadczeńszy siada z 
tyłu, drugi na czubie Mają w rękach 
lekkie w iosła— pegaye, prędko, jedno­
cześnie zanurzają je w w o d ę-p iro g a  
mknie, jak jaskółka.

Tylkc, że wywrotne sa te pirogi 
ogromnie. Wystarcza niezręczny ruch, 
gwałtowniejsze pochylenie — wszystko 
jest już w wodzie; a krokodyli pełno, 
czyhają tylko złośliwe bestje na jakiś 
żer, na jakąś smaczną porcję czarne­
go mięsa. Murzyni opowiadają mr.Ó3t- 
wo historji o krokodylach, są po-

prostu niewyczerpani na ten temat. 
Bohaterem jest stary Baumako bez­
nogi. miał on ponoć taką przy­
godę:

Jako młody chłopiec wpadł do 
wody, nim zdążył się ocknąć uczuł 
straszny ból w 'ewej nodze—to ogrom ­
ny kaiman chwycił ją w paszczę . Kro- 
kodylidło było jednak, znać nasycone, 
bo nie pożarło natychmiast swego 
łupu ale zawlekło go do nory. Wodne 
te płazy wygrzebują sobie przy brze 
gt coś w rodzaju grety; dostęp do 
tej dziury jest pod wodą. wewnątrz 
jednak jest sucho—tam przesiaduje 
krokodyl, gdy mu się znudzi pływać 
po rzece. Otóż biedny Baumako do­
stał się właśnie Jo takiego mieszkan­
ka. Gdy oprzytomniał d o  zemdlał 
■—nic nie m ógł zrozumieć, ciemności 
nieprzeniknione wokoło, jakieś rzę- 
żenif w Icącie. Aż nagle... nagle po­
sypała mu się ziemia na głowę, za­
majaczył w górze jakiś błysk światła. 
W tem błysku Baumako ujrzał coś 
niby nogę jakiegoś zwierzęcia/coś na­
wet traciło go w głowę. Uchwycił się 
kurczowo obiema rękami za tj nogę wy- 
bcwicielkę, odepchnął się silnię i frunął 
pod sufit. Przerażone zwierzę szarpa­

ło  się z całej siły, otwór powiększał 
się szybko, po chwili Eaumako był 
na powietrzu. Okazało się, że krowa, 
przechadzająca się nad brzegiem rze­
ki, przebiła tylnią nogą otwór do no­
ry krosodylej — wyciągnęła tą nogą 
więźnia z jego grobowca. Baumako 
pielęgnował krowę troskliwiej od swej 
rratki —ucięto mu lewą nogę, bo bvła 
zgangrenowar.a, ale na tej pozostałej 
wciąż się uwijał w poszukiwaniu pa­
szy dla zacnego ' bydlęcia-wybawiciela.

Rrzy brzegu piorą murzynki. Co 
one tan  mają do prania? Jakieś gał- 
ganki, trochę niniejsze cd naszych 
serwetek. Ale uważają to za tak wiel­
ką uroczystość, że, aż rozbierają się 
cafe do naga. Pluszczą się godzinami 
w ciepłej wodzie, chlapią i tłamszą. 
Nieszczęsna serwetka — szorowana 
piaskiem lub jakimś specjalnym ka­
mieniem, tanie zastąpienie mydła, bo 
lanie, ale niebardzo praktyczne, strzę­
py się jeno zostaią po dwóch, trzech 
takich praniach.

Biali zbiegi' się tłumnie do praczek, 
stoją i patrzą bezczelnie—a murzynki, 
nagie, wspaniale zbudowane, o moc­
nych, muskularnych ramionach uśmie­
chały się serdecznie poprzez wielkie,

białe zęby, niezawstydzone zgoła. Cze­
go się wstydzić? Czyż słoń, lew lub 
byk wstydzą się swego ciała, a prze­
cie człowiek jest takim samym zwie­
rzęciem1

Wieczorem gdy słońce zaszło, ca­
la osaga grzmiała radością, zapomn:a- 
no o chorym ministrze, o nakazanej 
ciszy wszyscy oddali sie uciesze i 
szalonej zabawie. W ogromne koło, 
wśród widzów sformowane, raz wraz 
wstępowała jakaś para murzynów i w 
takt przenikliwych piszczałek, dudnią­
cych tam-tamów, skowyczących ubser- 
watorów, dalejże* wywijać dzikie ho- 
łupce, fantastyczne skoki i koziołki.

Ten i ów z białych gości spróbo­
wał też pokazać co umie, podrygiwał 
charlestona, przebiegał fox trotowym 
pas, ale żaden nie mógł dorównać 
czarnoskórym, bo żaden nie miał ich 
temperamentu, ich zdrowia, ich sw o­
bodnej siły, ich beztroskiej duszy.

Karol.
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Izba PrzEinysłowO'Hitiuii(kiva w Wilnie. Na zakończenie kilka słów  o za­
daniach Izby, gdyż nieraz podczas 

Celem ujęcia w określone ramy ub. nastąpiło porozumienie zrzeszeń rozmów ujawnia się, że n/e wszyscy 
wysiłków społeczeństwa na ;polu go- gospodarczych polskich i żydowskich uświadamiają sobie jej zadania, 
spodarczerr i zawodowem stworzone z Wilna. Zawarta została umowa pa- Zasadniczej! zadaniem Izby jest 
zostały samorządy. Mamy już samo- rytetowa, w myśl któiej 50 proc. reprezentowanie m oresów  gospodar- 
rządy terytorjalne (sejmiki, powiatowe mandatów uzyskały zrzeszenia poi- czych p fem y słu  i handlu przez: c^ra- 
związki komunalne) i zawodowe (Izba skie i tyleż żydowskie. dowanie : stawianie wnie .ków oraz
Lekarska, Rada AdwoKacka). Obecnie W pierwszych dniach października udzielanie władzom na ich żądanie 
znajduje się w siaajum organizacji odbył się w Wilnie pierwszy zjazd jub z własnej inicjatywy spostrzeżeń 
trzeci typ samorządu, a mianowicie zrzeszeń wszystkicn czterech woje- wiadomo :i, wyrażanie opin,l o  pro- 

morząn gospodarczy, którego cen- wództw. Nastąpiło ogólne porozumie- jeKtacn ustaw i ważniejszych rozpo- 
lą u nas będzie organizująca się nie, a w wyniku jego powstała Korni- rządzeniach, przedstawianie postula- 

ba Przemysłowo-Handlowa. sja Organizacyjna, która wyłoniła de- *^w z zakresu traktatów handlowych.
Rozporządzeniem Prezydenta Rze legację. Delegacja ta udała się o  p. P1 "ycz^nian1 się do ułatwiania wa- 

czypospolitej z dnia 15 lipca 1927 r. Ministra, zaznajomiła go ze stanem runków rozwoju życu. gospoaarcze- 
powołane zostały do życia Izby Prze- spiaw. omówiła plan działalności, o- ^zakładanie i prowadzenii vwe 
mysłowo - Handlowe działające jako pracowała budżet na 1928 r. (począt- współpracy z władzami os riatowemi) 
stałe rep-ezentacje interesów gospo- kowo przypuszczano, że k ba zacznie szkół zawodowych, de'egowame 
darczych przemysłu i handlu. Cały prace jeszcze w 1928 r.). przedstawicieli do organów dorad-
obszar Państwa podzielony został na Pan Minister zaakcep.ował posta- czych (panstwc wvch), wydawanie za-
okręgi i w ten sposob Wilno stało nowienie i projekty komisji,; poczem świadczeń o  jfchodfBniu towaru"', 
się centrem okręgu obejmującego te- powołał do życia „Tymczasową Ko- dotyczących ubroti handlowego firm 
rytorjum czterech województw. 1 VIII. misję Organizacyjną do spraw orga- 1 *• P-> ® danych statyst.$,z-
!928 r. rozpoczęły się prace Głównej nizacji IzDy Przemysłowo Handlowej oruz składam Min. Przemysłu
Komisji W yborczej. Rozpisane zosta w Wilnie“ pod przewodniciwem p. R. * Handlu kwartalnych sprawozdań o 
ły wyDory radców Izby z tern, że 35 Ruciriskiego. stosunkach go&pbda czych swego
radców wybierają poszczególne zrze- Zadaniem tej Komisji jest opraco- okręgu.
szenia, 21 wchodź z wyborów ogól- wanie i przedłożenie Ministerstwu Zakres dzir alnc.ci Izb Przem.- 
nych, 6 -w chodzi do Rady drogą ko- wniosków dotyczących spraw struk- Handlpwjjj ■ jak widzimy z tego jesj 
optacji i tyluż drogi nominacji (o  ile tury Izby w okresie przed jej ukon- ogrom w , to też powstanie takiej 
tego zajdzie potrzeba) przez Minister- stytuowaniem się oraz projektu II ^by w Wilnie cvb"e się niewątpliwie 
stwo. części statutu Izby i regulaminu orga- na zyc,u gospodarczem, będące n u

t*o wspólnem porozumieniu ię nizarji biur ltby.
przemysłu i kupiectwa polskiego i f Izba posiada osobny statut, które-
dowskiego z całego teienu okręfc go pierwsza część zawera regulamin 
Izby (woj. Wileńskie, Nowogródzkie vyborczy. druga zaś bliższe posta.no-
Białostockie i Poleskie) wybory nie en a organizacyjne,
odbyły się, gdyż 21 X. 28 r złożono * Ta część statutu została już przez _  w  Praeni>siowo -
jedną wspólną listę kandydatów na Tymczasową tomisję uprf.ow ana i Hatldl0WO| w Białym stoku. Naczeln.k w ydz. 
radców i zastępców. i a ^  Się dowiadujemy przyjętą przez Przem ysłow ego Urzędu W ojew ódzkiego p.

Do sekcji przemysłowej Izby wy- prywatne zebranie radców. Jedynym Sławiński, który jest jednocześnie w ybór- 
ani zo sU i na luaców- n-inktem spornym, nieuzgodnionym czym kom isarzem  w yborczym  przy w ybc-

Z I okr. wyDoecr. w kurji I pp. * * * * = »  i « t  I westj,. c , - p-e.ydjum " 3 5
ohdanowicz Mieczysław, Gordon (zarząd) ma się składać z 5 czy 9 zebraniu przedstaw icieli wielkiego przem ysłu 

Adolf Cytar (ński J e r z y  Józef (Gro- osób. Opracowany też został projekt białostockiego zw ołanego dla dokonania wy-
d n o ^ -fy llin g  Maksym (Białystok). legnlaminu obrad plenum i kom is,■ Ministerstwie Rolnic

Z II okr. /ym .cz , w kurji II pp. q fs i propkt statutu urzędniczego. twa w ic i ,ęski „ie^odzaju w Wileri- 
Wojewódzki Witold, Czertok Gdala Prace jrzygotowaw-ze trwai naaal ■ szczyźnie. Jak się dow iadujem y odbyło się
Lijg Z chwilą zwołania Izby Dędzie ona wczoraj v. Min. Rolnictwa zebranie zw ołane
" Z ‘w kurji wyborcz. pp. Oskierko mogła przystąpić Bo pracy twórczej, i p «  £

Jan (W lejka), Trocki Sam, Żukowtki Jfcdąc zupełn.e do pracy tej przygo- zaorganizow L e g o  przyjścia z p o m o c ą  dot-
\ntoni, Taub Michał. towaru kniętym  klęską nieurodzaju pow iatom  W ileń-

Du sekcii handlowej Izby Kiedy nastąpi otwarcie Izby trud- szczvzny. Ma pow stać ogólnopolski kom itet
7  I okr. wyt >rcz. w M l  I PP. no p o w if j lfe  konkretnie. p r iy ,u sf

Kuciński Roman. Załkind Abram, Na- czac ra.ezy, ze w połowie kwietnia klliętej k|ęska nieurodzaju. Z ram ienia komi- 
grodzki Zygmunt, Lifszyc Jakób (Bia- a biuro je j mieście Się będzie przy te tu  wziął udział we wspom nianym  posiedze-
łystok), Kognowicki Stanisław, Rożen- T *3̂ ' ^  Nr- 3- niu iirezes Liniechowski.
ta) Saul, Zakrzewski Piotr, Zajdsznur 4jMteteMteMHteteteMHteaMHteBHtemtenBMteteteateBteteteMMMnBaBBte
Mojżesz.

Z 11 okr. wyborcz. w kurji 11 pp.
Rachmielowski Józef (Brześć n-B.),
Pozeżyński Noach (Brześć n B.).

Z 11 kurji wyborcz. pp. Profic Sta­
nisław, Kroszkin EIjasz, Bednarski 
Stefan (Pińsk), Fried Anatol.

nas niestety w nader opłakanym sta­
nie i warunkach. W . T.
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W celu zbaoania stanu robót oko- prof. Remerem i konserwatorem wi­
ło  odczyszczenia rralatur ściennych w leńskim dr. Lorentzem zbadali szcze-

Po szczęśiiwem załatwieniu wybo- kościele Ostrobramskim św. Teresy, gółow o i ustalili stan robót. Sprawo- 
rów ogólnych przystąpiono do wybo- malatui w parlatorjum Klasztoru PP. zdanie o  tych pracach i o  orogramie 
rów w poszczególnych zrzeszeniach. Wizytek i malatury w krużgankach dalszych robót zostało przedstawione 
•^race te jakkolwiek prowadzone od klasztoru po-Bernardynskiego (gdcie J E, ks. Arcybiskupowi Jałbrzykow- 
dłuższego czasu nie zostaty jeszcze mieści się wydział Sztuk Pięknych U. skiemu na specjalnej konferencji, 
całkowicie zakończone. S. 8.1 przyjechał do Wilna z War- Program prac uzgodniono również z

W myśl wspólnego porozumienia szawj Drof. Jan Rutkowski, który właścicielami zabytków.
Stowarzyszenie kupców i przemasłow- wraz z konserwatorem generalnym
ców chrześcijan w Wilnie o fzym ało  

iem mangatów i po przeprowadze- 
wyborów delegowało do sekcji 

handlowej sześć osób (pp. Karkiinski,
Kowalski,, Materski, Żalisz, Zejmo i 
Marcicowski) o rar do sekcji przemy­
słowej dwa (pp. Wodzinowski i Bo­
rek-Borecki).

W.lenski Związek kupców żydów 
w Wilnie otrzymał trzy mandaty do 
sekcji handlowej (pp. Spiro, Kaweno 
ki i J. Cholemd.

Stowarzyszenie handlowców i prze­
m ysłow ców  (żydów) w Wilnie—dwa, 
do sekcji przemysłowej (pp. B. Epste:n 
i J. Steskm) i Związek przem. leśnych Cińnjenje j  .
(żydów) w Wilnie — dwa, do sekcji tredrne w m i 4 
przem. (pp. Parnes i Cocn).

Pizea dwcma dniami odnyły się Tempe.-atura 
wybory radców od Zw. wielkiego *ret,n'a 
przemysłu w Białymstoku oraz Zw 
przemysłu chemicznego w W2rsza- 
wle, Zw. elektrowni polskich w War 
szawie i Zw. Stow. Kupców Polskich Wiatr ' 
w Warszawie. Dokładnych informacyj Przewa7-ai^c5 \
o  w y n ik a c h  ty c h  w y b o r o  w b r a k  je s z c z e .  U w a g i :  Wichura, pochm urno  Smeg.

W dniu 10 hm. dokonane zosta Miaimum za dobę — 12 ’ C.
ną wybory od Zw. Spółdziemi Pol- M axim um  na aobę — 0 °C.
skicn w Wilnie, oraz Zrzesz. przem. Tendencja barometryczna; Wzrost Ciśnienia, row ano nad spraw ą w ydzierżaw ien ia jeszcze
leśnych w Warszawie, Zw. młynarzy **** n .a  ,rô  biez- m ajątku N ow itze w pow św ię-

i \ . . . .  . , n  .__c  Ki» cianskim, gdzie .nieściło się dotąd  uzdrow i-polskich w Warszawie i Centrali drob* KOŚCIELNA. a k a d e m ic k ą  zw inięte z pow odu sprze-
nego handlu i przemysłu (żydowskie- —  Rekolekcje dla nauczycieli szkół po- dąży Nowicz w ładzum w ojskowym . Posta- 
go) w Warszawie, a 11 biłi. Zw. kup- wszechnycb JL ks. A rcybiskup Jałhrzyko- now iono z \.róc ić  się do M inisterstw a Spraw 
CÓW ŻVCiów w  t r r n o n ie  wski za rz?dzit a b y następujący księża urzą- W ojskow ych z prośbą u w yuzierżawienrc No

p ■ ■ 1 . , ,  dzili rekoh keje dla nauczycieli szkól pow sze- wicz na sezon 1929 roku. Komisję budowy
"inczeniu tycr wyDOrow cBnych najbliższych rejonów, a mianowicie: kolonji w Legaciszkach tw orzą: inż. Przy- 

'iłówny Komisarz Wyborczy poda a o  w Wilnie ks. dr. M. Sopoćko, w  Lidzie ks. godzki, inż. Niewodniczański, lrż . Lastow ski, 
Wiadomości wyniki ich i wówczas Wl. Kisiel, w Oszmianie ks. P . Dabutcwicz, prof. Jakowicki i prezes B ratn ie5 Pom ocy Ba- 
zrzeszenia zainteresowane będą mogły, "  W iltjce pow. ks. Potocki, w G iębokitm  ks. bicki.

- tern- Ile dni od daty ogłoszę- M(.rm anow iczacn KS. ar. naeions dodicz, «  _  jeżdnie I)OWoczesne. M agistrat zamie-

Spustrzeżenia meteorcrtogiczae Zauaau 
M et iro^igjb U. S . b .  
z daia 9 -  Ili- 19 :0 r.

O pad za dc 
bę m. m.

10 oc

Północny.

ka i członków prezydjum  Litwińskiego. De­
legacja przybyła ab> prosić p. wc-jewodę 

orzybyc na solenny konw ent, który od­
będzie się w dn. 10 bm. o godzinie 16 w 
lokalu Konwentu przy ul. Bonifraterskiej, ja ­
ko też na sobótkę tejże koiporacji w dn. 16 
bm o godz. 20 w tym sam ym lokalu.

— D ebaty Komit. Pom ocy Akademików w- 
spraw ie uzdrow isk letnich. W dr.iu 8 bin od­
było się w  sali konferencyjnej Urzędu W o­
jew ódzkiego posiedzenie W ydziału W ykon, w 
czego Komitetu Pomocy Akademików w W i1- 
nie. Przewodniczy! p. w ojew oda Raczkiewicz. 
G łównym tem atem  obrad była sp raw a budo­
wy akadem ickiej kolonji letniej w  Legacisz­
kach. P rzedstaw iony został program  budow y 
i kosztorys w yrażający się w  cyfrze 96 tys. 
zł. Poniew aż Komitet dysponuje tylko kw otą 
33 tys., jako pozostałością kasow a, u. hw a- 
lono zwrócić s ir o  subsydji m do Minister­
stw a W.R. i O.P. i P racy  i Opieki Społecz­
nej. Uchwalono w ystąpić na walnem zebra­
niu. (m ającem  się odbyć 8 kw ietnia) z wnio­
skiem o upow ażnienie Prezydjum  do nacią­
gnięcia pożyczki na budow ę kolonji w  L ega­
ciszkach. Poniew aż w ątpliwem  jest, czy bu­
dow a w spom nianej kolonji będ; ie m ogła być 
w  roku 1929 w ykończoną na czas dysku-

Zienkiewicz, w Dziśnie ks. S y< zewski, w
- H erm anow iczach ks dr. Ildefons Bobicz, w

nid) Składać reklamacje do Min. Handlu B raslaw .u ks. Sawicki, w Postaw ach ks. rza pr£ystąpić na w iosnę br. d0 budow y je_
F Z e m y s lu . Wl. S .d tjw ski. v św ięci mach ks. Siekierko zdnj now oczesnych. W obec rozbieżności zdań

Nastąpi nominacja sześciu radnych, we Św irze ks. /am ejC , w Trokach kŝ  o- w  spraw acb: i) jak je nadają  się najlepiej
k o o J t a c h ’ W ra z ie  D O irzebv m eczem  trzębsk! w  Biem akomach ks. Al Bebko, w  , ^ ilna _ v ,. asfdltow e kostkow e i 2)
1 u ,a c ja  w I-i c p u i r z tu y ,  puL zeiii B tjszyszkach k s. Boi. Moczulski, w  W asili- . koleinr,ĄCj I0but e d vż ledui orcoonuia
pierwace łlenarrre posiedzenie wybie- szkuch i Jan M atulewicz, w Sokóict. ks. rC°zpoCząć robuty od d w w a  kolejowego, inn,
rzt prezydjum. A. B rttszczaiuik w  D ąbrow ie xx. Salezjanie zaś)Jod ^  MiLkiewiczd d)a rozs.rzygnię i?

Zanim przy ,tąpimy do zaznajomię 1 ” K n y śn ie  ks. Zal wski <, pow . Swię- tvcb kw esj yj bedzie w najbliższym czasie

■ OWyCh p ac organizacyjnych, y tis . O szczędności m. W ilna. W oiąteK dnia 8 mar-
jasnic musimy, ze jakkolwiek Mar- Rekolekcje powinny Się odbyć pom ięćzy ca  ̂ 0 dbylo się posiedzenie Rady Kasy Oszczę 
szawa nie należy terytorjalnie do okre- 24 J .a 27 .marLa-, j) , dności m. W ilna, na którem pow ołano na
gu Izby Pr" cn.-Handlowej W W .h i.e  . 0 ^ k t o r a  kasy  o. A ntoniego lllinicza na
to .ednak cały szereg zrzeszeń będą- óv. szko ln jćh  w którem  poleca udzielić na- WICC " c,yrektora inz- Ana ola Frieda. 
cych centralami, a mających swoje iczycielstwu urlopów  dla wzięcia udziału w AKADEMICKA,
ocdz.ały na terenie Okręgu Izby bę- ^ ‘̂ m a f -■ ^ kol'>kcy n̂ych od godz ' 12 dnia —  z  kola praw ników  USB. Dn. l .  III 29

l! D 7 F n f t W ł  odbyło się w alne zebranie Kota praw ników  
 ̂ U K Z ą u u w n  studentów  USB. Zebrani jednom yślnie uchw a 

—  Audjencje u p. W ojewody. W  dniu lito w yrazić podziękow anie Kuratorowi Kola 
w czorajszym  przyjął p. W ojew oda na audjen- prof. dr. Komarnickiemu za troskliw ą opiekę 
cji przedstaw iciela zespołu Reduty^ pp. dyr. i żyw e zainteresow anie spraw am i kola, oraz 
O sterw ę, Chmieltw! kiego i Zielińskiego przy Radzie Adwokackiej za hojną ofiarę w  sumie 
byłych w celu pointorm ow ania p. w ojew ody 550 zt. na w ydaw nictw a Kota, co umożliwi- 
o dotychczasow ej działalności i zam ierzeniach lo w ydanie najniezbę dnfejszych podręczni-

dzie miało swoich przedstawicieli co 
umożliwi im utrzymywanie stałego  
kontaktu oraz posiadania pewnych 
^pływów na terenach przez nich ob słu ­
giwanych.

Jak to już zaznaczyliśmy, wybo­
rów t. z. ogólnych nie przeprowadza na przyszłość teatru  Reduta oraz delegację ków  Nastęjrnie w alne zebranie dokonało wy

lz-/\r \ /11 n fJtn ci SłŁ< 7lfi7nnfl '/ nr07tA99 IrTr— nnurrir>Ii min/ł'/n o ,  gdyż iuż W połowie września r. korporacji „Yilnensia*', złożona z prezesa Ro- boru n o w y S f władz.

Dnia lb -go  m arca or. o godz. 7 pp. w 
loical w łasnym  koia Praw ników  Studentów  
■JSB Zam kow a 11 w poaw órzu napraw o, kol. 
Michał Turlo, w ygłosi referat p.t. „P róba kry­

tyki rozporządzania P rezyaenta  Rzeczypo­
sp o litą  (z dnia 6. U. 28 r. Dz. Ust. R.P. Nr. 12 
poz. u3) p. t. ,P raw o o ustroju sądów  po ­
w szechnych". Goście mile widziani!

SZKOLNA.
— Termin teryj świątecz nych w  zakładach 

naukowych. W myśl rozporządzenia Mini­
sterstwa rerje świąteczne (wielkanocne) 
.rwać będą dia szkolnictwa powszechnego 
i średniego od 27 bm. do 7 kwietnia, dla 
wyższego —  25 bm —  10 Kwietnia.

— Gdzie r.akzy nabyw ać druki szkolne
1 świadectw.. «zk< ,.e. W  myś) rozporządze­
ni t Min. WR i O P księgarnie stow Naucz. 
Polskiego i Polskiej M acierzy SzKotnej upra­
wnione zostały jedynie w Wilnie do sprze­
daży św iadectw  szkolnych i druków  szkol­
nych w ykonanych w  drukarni Państw ow ej 
w edług w zorów  ustalonych przez M inister­
stwo,

ZEBRANIA 1 ODCZYTY
— Walne zebranie Kola Księży abstynen 

tów. Na odbytem  ostatnio w alnem  zebraniu 
Kola abstynentów  archidiecezji wileńskiej zo­
stało  przy jęte  spraw o zdanie ustępującego za­
rządu, którem u udzielono absolutorju m. Do 
now ego Zarządu zostali pow ołani ks. kanonik 
Karol l.ubianiec — prezes, ks. kan. Adam Ku­
lesza —  skarbnik, ks. prub. z W asiliszek, Je­
rzy M atulewicz —  sek ietarz . Postanow iono 
rozw inąć szerszą działalność w  celu krzew ie­
nia idei Koła do k tó tej to akcji zarząd zapra­
sza w szjstk ich  PPW W  K unfratrów  z ar­
chidiecezji.

— Stowarzyszenie Właścicieli Nieru*-’ -no 
ści miasta Wilna zwołuje doroczne 
branie dnia 10-go m arca rb. o godz, ,.e 5-ej 
pp. w  sali Kresowej przv ulicy Zawalnej 
Nr. 1 m 2. "

KOMUNIKATY
— Koniuiiik", Zarząd Związku Drobnych 

Kupców Chrześcijan m. Wilna pow iadam ia, 
że w obec zarządzenia p. starosty  Grodzkiegi 
w szelka ilość maki pszennej, k tóra bęu_ie 
znajdow ać się w  lniu 11 bm w sklepach spo­
żyw czych, kolonjalnych, detalicznych m ącz- 
nych i we w szystkich innych sklepach, gdzie 
mąka pszenna może się przechow yw ać winna 
być podana ze w skazaniem  procentow ości 
przemiału do biura Związku Żawalna 1 m. 
4, gdzie rejestracja  będzie odbyw ać się co­
dziennie od 11 do 17 bm. od godz. 10 do
2 i 5 - 7 wiecz.
Za niewykonanie przewidziana jest kara i ma 
ka może być skonfiskowana.

— Wycofane banknoty. Bank Polski za­
w iadamia, że wj-mianę w ycofanych z obie­
gu biletów ankow ych 1 emisji po 50, 20 i 10 
zt. l  d r ą 28 lutego 1919 r. uskutecznia od­
dział głów ny w zastępstw ie skarbca emisyjne 
go Banku Polskiego v W arszaw ie do 3' li­
pca 1929 r. Prow incjonalne oddziały Banku 
nic zalatw iaja obecnie w ym iany tych biletów, 
ani nie pośrednicz* w przesyłce ich do skar­
bu em isyjnego Banku. Po 31 lipca rb. w yco­
fane bilety tracą w szelką w artość pieniężną.

RÓŻNE
— Generalny konserwator bawi w  Wil­

nie. Bawi w Wilnie generalny kunserw ator 
prof. Jerzy Remer Pobyt p. prof. Rcmera 
zw iązany jest : opracow aniem  działu pań­
stw ow ej opieki nad sztuką dla Pow szechnej 
W ystaw y Krajowej w Poznaniu P race doko­
nyw ane są w specjalnych kreślarniach utw o­
rzonych przy oddziale sztuki Wil. Urzęd: 
W ojew  fdzkiego.

—  G ość z Pasyża. W czoraj baw iła w 
Wilnie i znajom ila się z miastem p. Kamilla 
Drevet, członek m iędzynarodow ej ligi kobiet 
pokoju i wolności (i.igue in tem ationale des 
iem m es nour la^pai* et la lib en e ). Przyby 
la do W ilna przez Łotw ę. W W arszaw ie ma 
wygłosić odczyt i zaw iązać scislejszy koniaki 
z miejscowemi organizacjam i kobiecemi o 
podobnych tendencjach. M ieszka stale w  Pa­
ryżu i zbiera się zwiedzić Rosję Sowiecką.

—  Znowu zwloką, a  czas upływa. Jak się 
dow iadujem y,^spraw a kupna domu nrzy ul 
T eatralnej dla Archiwum państw ow ego, co 
jes t związane z osw obodzeniem  kuściola 
Franciszkańskiego, przew leka się z tego  po- 
wod’ że pełnomocnik kom itetu Bibijoieki 
im. W róblew skich, mec Sadkow ski zachoro­
wał.

Min. O św iaty w każdej chwili jest go­
tow e zapłacić kom itetowi um ów ioną sum c za 
kamienicę i opłacić koszta zw iązane z tą  tran 
zakcją, jednak z pow odów  trudności porozu­
mienia mę - komitetem spraw a się przeciąga.

—  Podziękowanie. Oodzial Pan M ilositr- 
dzia ś-go W incentego a Paulo przy parafji 
ś-go Ducha, składa najgorętsze podziękow a­
nie p. Lutomierskiej -  M ianowskiej, k tóra ja ­
ko nowa siła na terenie W ilna daia się sły­
szeć po raz w ióry  i ostatecznie podbita serca 
słuchaczy, zarów no znakom itą szkolą w yko­
nania jak  też i w aloram i gtosowem i p. Szeią- 
żande - Ptawskiej, stawa której jes t już u sta­
loną w  śpiewie oraz p. Lutowiczównie za 
akom panjam ent i p. Kowzanowi za deklam a­
cję-

B ezinteresow ność w ykonaw ców  koncer­
tu w dniu 3 m arca br. dala m ożność otarcia 
niejednej Izy nędzy.

„Bog zapiać"

, —  Odznaczeni woj to  wie. O statnio do­
w iadujem y się, że w ojt gm. W orniańskiej 
Jóezi Czarniecki został odznaczony srebr­
nym Krzyżem Zasługi za pracę na polu spo- 
lecznem i w ójt gm. 8oIecznickiej Józef Rym- 
po — bronzow ym  K rzytem  Zaslcgi za pracę 
nad podniesieniem drobnego rolnictwa.

Wymienieni dzisiaj wyjeżdżają do War^za 
wy celem otrzymania odznaczeń z rak Pre­
zydenta RzeczyDO.spospolitej.

—  Posterunek policji przy gimnazjum 
białoruskieni. Od dn. 5 bm. kolo domu Nf. 
9 przy ul. O strobram skiej gdzie mieści się 
gim nazjum  białoruskie, stoi posterunek P.P

—  Podwyższenie ryczałtów pocztowych.
N iedaw no pisałem o tych chw ytach gim na- 
styezno-ekw ilibrystycznych, które wobec 
braku najprym it) w niejszych utensyiejów' kan 
celaryjnych, a więc stołów7, piór, św iatła i t.p. 
zastosow yw ać musi interesant, którego sto ­
sunki ze św iatem  zm uszają na pocztach na­
szych prow incjonalnych załatw iać jakiekol­
wiek spraw y. Dziś mogę pocieszyć nieszcze- 
snycn dotąd męczenników radosna nowńną, 
iż źródło dawmych niew ygód, rak zw any r \ -  
czalt kancelaryjny, oddający : in teresan­
tów na laskę j niełaskę urzędnika pocztow e­
go '—  został zmieniony A mianowicie z do­
tychczasow ych 20 punktów  podw yższony do 
40 punktów7 Cześć i chwała p. ministrowi 
Mtedzińskiemu, —  a wam szanow na publicz­
ności —  uw aga, byście energicznie w  imię 
dobra kraju i honoru Najjaśniejszej wszędzie 
dom agali się, aby ów ryczałt przeznaczony 
na opoi, św iatło, przybory kancelaryjne, w y­
dal swój skutek, ogrzew ając zatw ardziałe 
serca i ośw ietlając umysły w szystkich kiero­
wników urzędów  pocztow ych.

Eks— pocztowiec.

— R e w ja  F i lm o w a  (2  i 3-ci). U krzał 
się niedawno w Wilnie nastęcny zeszyt t e ­
go pisma; jes t rodw ó in e j  ob ję tośc i  (nr. 2 i
3 razem ) i zawiera in teresujący m ateria ł 
treściow y oraz  lu s tracy jny .

Z artvkułów  zwr iraią uwagę: „W spom - 
r  :!!n ie*(A  PobógL , Kinematograf" (Sław), 
„>-harlc Chalapin* fZuza), .F o to m o n taż"  
( F e n k ) i ince.

D oskona ły  jest u iersz S.Kino" A. Va- 
ttaja, bardzo żywy, bardzo ekspresyjny® zdra­
dzający niepośledni ‘a len t au to ra  i jego 
znaczne opanow anie  fo rm y poetyckiej.

WymonLFwâ lB rędziny zhfojisHIe! pd Druskit-
nikami.

Nocy onegaajszej we wsi D ubno, p o łożo ne '  wpobliżu Druskienik, dokonano 
bestia lskiego mordu. Na krańcu wsi m ieszkał gospo darz  nazwiskiem Halko, k tóry  
uchodził za najm ożnie jszego z całej wsi. Gdy onegdaj rano  jeden z sąsiadów zajrzał 
do  mieszkania Halko, oczom  jego przedstawił się ok rop ny  widok. T u l  przy drzwiach 
leżały okropnie  oszpecone zw łoki Mikołaja H alko  zaś  z łóżk a  zwisały ciała jego ż o ­
ny T eo do ry  lat 60 i córki Hanny lat 14. Oględziny miejsca zbrodni stwierdziły żc 
m orde rs tw a  dokonano  najprawdopodobniej w celach rabunkowych Sprawcy po wy­
łam aniu  ok ien  dostali  się do  mieszkania i zaskoczyli rodzm ę H aików  we śnie Świad­
czą  o tem  wyłamane ram y  i w ytłuczone szyby- Całe mieszkanie zos ta ło  sp lądrow ane 
Niewykluczone jes t ,  że m ordercy  poch od zą  z Litwy, dokąd  też  po d ok onan iu  zbrodn  
obawiając się policji zbiegli.

1EATR I MUZYKA
—  Dzisitjszy koncert D. Smirnowa w Te 

atrze Polskim. Dziś odbędzie się w T eatrze 
Polskim drugi i ostatn i koncert znakomitego 
a rty sty  o sławie w szechśw iatow ej Dymitra 
Smirnow a. W  koncercie weźmie udział po 
pow rocie do zdrow ia św ietna śpiew aczka Li­
dia Smirnowa. Artyści w ykonają arje 7 oper 
„Dziew czę z zachoduj1, - „ ,Sadkc.‘, T oska“ 
„Poław iacze pereł", „M efisto \  „B orys Go­
dunow ", oraz pieśni Counoda, Rachm anino­
wa, Chopina, T ostćego , G reczaninow a, Glin­
ki, Czajkow skiego, M ascagni‘ego i inne, w 
językach wioskim, francuskim  hiszpań kim 
i rosyjskim. A kom panjam ent objął dyr Rafa! 
Rubinsztejn Koncert w ywołał wielkie zainie- 
tesow anie. Początek o godz. 8.30 w iecz. Po­
zostałe bilety nabyw ać można od g. 11-ej 
rano w  ciągu całego dnia.

„Laleczka z saskiej f>orcelany“. Dziś o g. 
3-ej f>p. ala dzieci i młodzieży w ystaw ioną 
zostanie po raz ostatn i „Laleczka z saskiej 
porcelany' —  baśń M. G erson -  D ąbrowskiej 
B arw ne to  w idow isko urozm aicają prouukcje 
taneczne zespołu A. Rejzer - Kapłan. P rzed­
staw ienie to  gorąco polecić należy młodzieży 
szkolnej. Ceny miejsc najniższe od 20 gr.

—  „D obrze skrojony frak*1', jako popolu- 
dniów ka. Pełna hum oru i zabaw nych sy tua- 
cyj, krotochw ila Dregelii „D obrze skrojony 
frak" ukaże się dziś po raz ostatn  na przed­
staw ieniu popoludniowem  o godz. 5-ej pp. Ce 
ny miejsc najniższe od 20 g r

—  Najbliższa premjera. Ju p o n ii-
działek U  bm. odbędzie się prer głośnej 
sztuki jednego z uajw ybitniesi 7\m a-
turgów  czeskich Franciszka 1 a p.t. 
„Przedm ieście" („P en ferje" ). Ai, ogry­
wa się w7 zaułkach przedm iejska ii a'- 
dancingu i w ciągu 14-tu oorazow  bar­
w ny i fascynujący kalejdoskop życia dz1 
siejszego. W sztuce bierze udział cały zespól 
dram atyczny pod reżvserją H. Szletyńskiego.

—  Redu.a  na Pohulance. „Murzyn M a r ­
sza vski“ . D z'ś o godz. 15.30 przedstaw ienie 
popularne dla najszerszych w arstw  publi­
czności — znakom itej komedji V Słonimskie­
go —  „M urzyn W arszaw ski" z udziałem 
Stefana jaracza w postaci H eitm ańskiego.

Cena biletów od 50 gr.
—  „A dw okat i róże". Dziś o godz. 20-cj 

kom edja Jerzego Szaniaw skiego —  „A dwo­
kat i róże", ze Stefanem Jaraczem  w postaci 
m ecenasa.

„Judasz". W e w torek dnia 12 Km. prem ­
iera wielkiego dzieła scenicznego Kazimierza 
Przerw y - T etm ajera  —  „Judasz". P ostać Ju 
dasza kreuje Stefan Jaracz. V' przedstaw ie­
niu bierze udział cały zespól Reduty.

Bilety już do nabycia w biurze Orbis.
—  Altred Hoehn w Reducie. W ileńskie 

T -w o  Filharm oniczne urządza w poniedziałek 
dnia 11 bm koncert słynnego pianisty Altrcda 
Hoehna. Alfred Hoehri v program ie swoim 
między innemi w ykona B arcarolę Fis-dur, z 
oper*7 60 —  Chopina, K arnawał op. 9 —  
Schum anna, La Cnmpanella Liszta, Hom- 
magY a Rameau i Feu d art T ce D ebussv‘ego, 
Sonatę cis -  moll op. 27 (M undschein) Be- 
ethovena, oraz W alc op. 39 Brahm sa.

Wob.ec takiego św ietnego układu pro­
gram u spodziew ać się należy, że miłośnicy 
muzyki pośpieszą usłyszeć tak znakom itego 
w ykonaw cę, jakim jest Alfred Hoehn.

Alfred Hoehn w ystępow ał prited w ojną u 
naszem mieście i już w ów czas zyskał po­
wodzenie. Bilety do nabycia w Orbisie. Po­
czątek o godz 2<J-ej.

—  „Przyjaciele ‘ na dzień więźniów.
Na dzień w ięźniów  20 marca.
w Reducie odegrani będą „Przyjaciele" Fre­
dry; Dziś* można nabyw ać bilety w cukierni 
W .P. Rudnickiego, Mickfewicza 1 w godz. 
1 1 - 1 4  oraz U - 22.

—  Wieczór autorski. Sekcja Tw órczości 
O ryginalnej Koia Polonistów  w ystąpi dn. 14 
m arca 1929 w Sali Śniadeckich z wi eczorem 
autorskim  s-wych członków, na k tó re g j pro­
gram  obok aurorecytacyj kolegów : W . Arci- 
m owicza, T . Bujnickiego, Z. Falkowskiego, 
K. HaiaDurdy, St. Jędi ychow skiego, W. Ko- 
rabiew icza i Z. I andfisza złoży się w ystęp  
chóru akadem ickiego pud kierownictw em  p. 
Wl. Szczepańskiego. Począte k  o godz. 8 w.

WYPADKI I KRADZIEŻE
— M i ę J z y  s io s t r a m i .  P odczas  sprzecz­

ki z s io s trą  Janiną, Anna R usaków ua (Po  
narska  51) zadaża jej 10 ran  nożem  w g ło ­
wę i p:ersi.

— A r e sz to w a n ie  p o s z u k iw a n e g o  ko- 
n io k -ad a  Na rynku przy ul. Ponarsk te j  
policja ujęła zaw odow ego koniokrada  Mi­
chała  Kozłowskiego, k tóry  był poszuk iw a­
ny za dokonanie  całego szeregu kradzieży 
koni.

— Przejechanie staruszki. Na prze­
cho dzącą  przez iezdnię nn u 1 Zawalnej 64 
letnia. Ludwikę M irynowską (M łynow a 12) 
wpadły sanki pi iw a-izont przez W ładysła- 
w “ Kor.adora (Zawa'na 53). Poturbow aną 
odwieziono do domu i oddano  pod  op iekę  
rodzinie;

— „ T y d z ie ń  K o b te t  w W iln ie ‘‘. K o­
m unistyczni7 „Tydzień Kobiet* rozpoczą ł się 
w Wilnie 8 b, m. zupełm e spokojnie ,  ż ad ­
nych wystąpień w postyci dem onstracy j lub 
pochodow  nie było. Jedynie na gorącym 
uczi nku rozrzucania  ulotek o treśc i  k o ­
munistycznej aresz tow ano  dwóch k o lp o r ­
terów .

A kcja  propagandystyczna komunistów  
sk ie ro m an ą  jest w tym ro ku  w k ie run ku  
stopniowego „uświadamiania* kobiet, k tó re  

,jak y iadom o są oardzo odporne  na w sze l­
k ie  hasła  o podłożu w yw ro tow tm . Jak n a ­
leży tę akcję  prowadzić wyjaśnił specjalny 
okólnik  C. K. K. P. P  wydany do w szy­
stkich kom itetów  tuż jp rzea  „Tygodniem". 
O kóln ik  wyraźnie mówi, że oez kobiet 
akcia komunistyczna nie m oże  dać po rzą -  
danych rezu l ta tów  co  winno spow ooować 
wzmożenie wysiłków i s ta łe j  s ts tem a ty cz -  
nej w śród  nich pracy.

„Hramada" przżd Sadem 
Apelacyjnym

Gśmy dzień rozpraw.
W dalszym ciągu -swego przemó- 

wienićf obrończego, zajmuje się mec. 
Petrusewicz osotam i następnych sw o­
ich mocodawców: Łuckiewicza, Tarasz 
k*ewicza, Rak-Michajłowskiego i Mio­
tły, omaw a‘ąc odnośne punkty moty 
wów Sądu Okręgowego oraz zatrzy­
mując się dłużej na zeznaniach św- 
Guryna i Babicza. Poddając surowej 
krytyce i:h zeznania jako nie wzbu 
dzające zaufania, prosi w konkluzji o 
całkowite ich uniewinnienie, bowiem 
żaden z nich nie należał do KPZB. i 
nie udowodniono rau4 aoy trudnił się 
szpiegowstwem,

Sądzę, — kończy p. mecenas, że 
Sąd wydając wyrok weźmie pod uwa 
gę w stosunku do moich klientów, że 
są to ludzie stojący na świecznikach 
Wyrok powinien być łagoany, gdyż 
stosunek do „Hiamady“ uległ zmia 
nie, a Rząd obecny przeprowadza obe­
cnie rewizję pogląuu stosunków do 
Białorusinów. Sam fakt skazania „Hra- 
mady“ był dla mr.ie b. bolesny, gdyż 
jako syn tej ziemi me rrogłem być 
obojętny.

Następny mówca, obrońca Okiri- 
czyca oraz sześciu innych oskarżonych 
mec. Duracz rozpoczyna swoje prze 
mówienie w ten spusób: „Sąd pierw­
szej instancji w sprawie „Hramady"— 
skazał 37 miu oskarżonych na karę 
230 lat więzienia ciężkiego (przewod­
niczący p-zerywa mówcy) ...Gdy pod­
sumujemy karę poszczególnych oskar­
żonych to wypadnie 230 lar.

Po tvm wstępie przechodzi du omó 
wierna społeczno politycznego progra­
mu „Hramady" jako organizacji jaw­
nej i legalnej, poczem omawia oskar­
żenie każdego z poszczególnych swo- 
ich mocodawców, zbijając , dowody 
świadczące przeciwko nim.

W konkluzji prosi p. mecenas o 
uniewinnienie wszystkich Ijego klien­
tów, bowiem byli to zwykli kierowni­
cy hurtków „Hramauy“ legalnej i nie 
prowadzili robotę na terenie spisku 
aniypańsiwow ego.

i

Na sreurnynt ekranie
„BOHATERKA WIELKIEJ WOJNY"

W ielka W ojna dostarczyła wytw órniom  
kinowym niemało tem atu  do filmów. Reżyse­
rzy wielu w ytw órni stw orzyli cały szereg 
wielkich filmów w ojennych filmów w ym a­
gających kolosalnych nakładów , udziału 
wojsk i szeregu miesięcy mozolnej pracy

Widzieliśmy tych filmów wield, to  te -7 
ostatnie nie robią już wielkiego w rażenia 
i bodaj chętniej ogląaam y jakiś „d ram at o 
wielkich kurtyzanach", jakieś „m onum ental­
ne, epokow e arcydzieło z życia arystokracji 
rosyjskiej" niż krw aw e walki pod V erdir:i. 
W yśw ietlany obecnie w Miejskim kinem at ;>- 
grafie Kulturalno -  O św iatow ym  film , a ra ­
czej filmik wojenny p.t. „B ohaterka Wielkiej 
W ojny1 nie m oże zaim ponow ać jak  „W iel­
ka P arada" , lub „Płonąca granica. Jest 
skrom ny i co zaw sze ze skrom nością w pa­
rze chudzi mity

Dwie niiie paniene czki idą na front ab\ 
śm iesząc żołnierzy nieść ukojenie bólów 
Czy im się to udaje —  zobaczycie sami, 
natom iast sam e przeżyw ają tragiczne momen 
ty. Jedna umiera ranna ciężkc odłamkiem 
granatu , d ruga w raca do domu bez ręki, ale 
opierając się na ram ieniu ukochanego n ę ż c z \ 
zny, dzielnego w ojaka, zaw sze pogodnego i 
skłonnego sjjłatać figla.

N adnrogram ów ka „Na połow rybek * to  
zw ykła „bujda na resorach" jak irh  tysiące 
Piękna ona, dw óch m atolkow atych konkuren 
tów  złośnica teściow a i multum arcyw eso ■ 
łych sytuacyj. W.T.
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Mistrz ekranu

9« * m o z z y c H i N |
. ' W .  ę j L J y i r E

j k d j u t a n t

P o  ZaHiadu Pogrzebowego
W . P .  J .  K n u p k T

w W iln ie ,  u l .  A r s e n a l s k a  4.
Niniejszerr. s twierdzam, i e  zwłoki 
moiej córki zostały dow iezione 
s z c zę ś l iw ie j  nadrwj czsinie p rędko ,  
pomimo złej drog, i śnieżycy, za co 
Zakładowi i ek sp o r tu jącem u  przesy­
łań! podziękowanie .

W itold M oraczewski.
4. 111. -  29 r.

M. Andruszowce, k o ło  Szczuczyna.
k .  a i

w k ró tce  w kinie . H e l ' o s 1

1  
1
B  I  C Z E . T O M P  firciETfiN hO W A  |
g  |  i MLECZNO ORZECHOWA I

O F I A R Y .

P. N ienartów na otrzym ane za udział w 
przedstaw ier/iu operow em  pięćdziesiąt zło- 
ciorgiem dzieci.
tyci. ' 50) składa dla biednej w dow y z pię- 

Chwil tych nie zajyomnę nigdy!

i MLECZNO ORZECHOW A 
fabryki\ *  i

1 w  K R A K O W IE  |

!
Same się reklamują.

Żądać wszędzie. (



S Ł U W U

S P O a T .
Z a w o d y  n a rc ia r sk ie  19 ciyw. 

p ie ch . 1 3 b ry g . KOP.
W Krasnem na-1 Uszą odbyły się z a ­

wody narciarskie  19 dyw. piech. i 3 brvg. 
KOP.
if  W pierwszym dniu odbyły się:

Bieg indywiaualny na 12 kim.
S ta ' to w a ło  z a ro d n ik ó w  30. U kończyło  

bieg 30.
1 miejsce uzyskał szereg. Cnaiasta z i0 

baonu K OP w czasie 30 m. lU sek .  II rmej- 
sce uzyskał p l j t .  FrąckowiaK z 86 p. p w 
czasie 50 m. 52 sek.

B:eg indywidualny 7 kim. z n rzeszko- 
dami.

.Startowało zaw odników  32. U kończyło 
bieg 32.

1 miejsce uzyskał kpr. Piechocki z 28 
baonu  K O P w czasie 18 m. 55 s. :I m ie j­
sce uzyskał sierż. S idorowicz z 77 p. p.

Jazaa  w łókiem  pojedyńczo i zespołami 
za koniem.

S ta r tow ało  10 zespołów i 30 zawodn.
W arugim dniu odbyły się następująe 

konkurencje wcjSKOwo-sportowe:
Bieg patroli wojskowych ze strzelaniem 

na 23 Kim. S ta r tow a ło  10 patroli — u k o ń ­
czyło bieg 8 .

I miejsce zajął patrol 10 baonu K OP 
z n o tą  32.700 punktów  II miejsce zajął 
patrol 77 p. p. z n o tą  31.942.

Bieg obsług  c. k. m. na nartach ji p ło ­
dach ze strzelaniem. S ta r tow a ło  4 obsługi

I rmejsce z jęia obsługa  85 p. p w 
czasie 19 min. 30 sek.

( Bieg uatroli te lefonicznych z budo­
wą linji telefonicznej na 1 kim.

Star tow ało  10 patroli.
I miejsce zajął pa tio l  35 p. p. w czasie 

t  m- 55 " ik .
II mieisce za ją ł  patroi 28 baonu K OP. 

w czasie 10 m. 50 sek.
Szczególnie cieszyły się wielkiem za in ­

teresow ań em zawody uczniów szko ły  po -  
wszecnnej w Krasuem, zorganizowane przez 
dowódcę 96 p. p. pułk. lypl Bociańskiego, 
do k tórych  s tanę ło  o k o ło  6G zawodników 
na własnego wyrobu nartach. T ra sa  biegu 
o k o ło  1 i t»ół kim. Trzej p;erwsi otrzymali 
piękne nagrody, jak kom ple tne  narty, sw e ­
try, trzewiki narciarskie.

Zainteresow anie się zawodami wSród 
mieszkańców  Krasnego i okolicy bardzo 
duże  i mimo silnego m rozu  praw ie przez 
cały dzień zaw odów  s ta r t  i meta zg ro m a ­
dziły o ko ło  2 tysięcy widzów.

Na przyjęcie zawodników i zap roszo ­
nych o só b  m iasteczko udekorow ane  zo ­
s ta ło  flagami o barwach państwowych.

HOKEIŚCI P O lSCY NiE JA D * DO LONDY­
NU.

R eprezentacyjna drużyna Polski byfa za­
proszona do Anglji na parę nreczów. W yjazd 
juz byj postanow iony aż oto zachorow ał Ada 
mowski. Róża nie j*est groźną chorobą, tem - 
niemniej przed paru tygodniam i niema mowy 
by m istrz krążka mógt grać. W obec tego 
Polski Związek H okejowy odw ołał w yjazd 
całej reprezentacji nte chcąc ją narażać na 
ew entualne klęski.

Związek postąpi! bardzo roztropnie. W 
Szw ajcarji, w D avos brak było jednego T u- 
palskiego i jakież wyniki osiągała nasza re­
prezen tacja? Horendalne poiażki.

Nie ulega kwestji, że w Polsce poza szó­
stką m istrzów AZS-u w arszaw skiego nikt 
absolutnie nikt dobrze grać nie umie. Z astą­
pić Krygiera, T upalskiego, Adamowskiego 
Kowalskiego czy Kufeja jest niemożliwoś. ią. 
G dy któregoś z nich zabraknie pow staje 
luka której żaden rezerw ow y zapełnić nie po­
trafi. N ietęgo to św iadczy o ilościowej klasie 
naszego hokeju.

W M I C ZiSOVU NAflOW °-3LKAJA| W/AOIO
TlONA, NARZAZU j^O/UNyl

t>poróiKAZAtA>lie-WA.i7łWA ■ ZCOtA- 8 ■

NOKAUT W  48 SEKUND.
W  Paryżu rozegrała się walka o tytuł 

m istrza św iata w wadzse muszej. D otychcza­
sow y mistrz Amerykanin G enaio (50 kilogra­
m ów ) został znokautow any przez Francuza 
Pladnera zaraz w pierwszem  starciu uderze­
niem nieco pow yżej pasa. W alce przyglądało 
się 15.000 osób. —  szybkie zw ycięstw o roda­
ka tak zadziwiło widzów, że ow acje rozpo­
częły się doptero po dobrych paru minu­
tach.

G enaro został zniesiony nieprzytom ny z 
ringu. Cala jego pociecha to  270.000 franków  
które otrzym ał (około 90.000 złotych) Kto 
ma zdrow ie niech oblicza po czemu to wy­
pada na jedną sekundę. K.

a c o D a a n n D B D B D o
W ydział powiatowy Sejm ku  
W ileńsko-Trockiego w  W ilnie

Poszu ku je  lekarzy na subsydja  do  
M e js z a g o ły  i N iem en cz y n a  

Do obow iązków  lekarzy  subsydiowanych 
należy praca s a nitarno-nigjeniczna w re jon ie ,  
p rowadzenie  Stacji Opieki nad M atką i 
Dzieckiem o raz  udzielanie pom ocy le k a r ­
skiej chorym.

Punkty  do objęcia od dn. 1-go kw ie t­
nia r. b. Warunki do omówienia w fiiuize 
Wydziału Pow iatow ego, ul. W ileńska 12, 
dokąd tez  należy skradać oferty.

O g ł o s z e n i e
Każda inteligentna, o  przyzwoitym wyglą­
dzie osuba  w wieku Średnim (do  lat 40) 
może znaitźć  pewny zarobek  „(pensja ctała 

i prowizja) w Firmie „Elecirolux* 
Zgłaszać się do biura „Electro lux* — Wil­
no, Z am kow a 2. — od  godz. 10 -  12 pp.

w dniach 11, 12, 13, i 14 n .arca 1929 r.

RADJO

N ied z ie la ,  dn. 10 m arca 1929 r.

10.15 T ransm is ja  nabożeństwa z K a ­
tedry W il ińsk ie j .  11 .56-12.10: Transmisja 
z Warszawy. Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Mariarkiej w K rakowie, oraz  kom un kat 
m eteori  lo, iczny. 12.10 — 14.00- P o ­
ranek symfon czny z Pilh. Warsz. 1 4 .0 0 -  
14.20: O aczyt p. t .  „Wędrówki m łodego 
rolnika*. 14-20 -14.40: TY. z W-wy. Odczyt
p t-. „Wiosenny odchóy prosiąl*- 14 40 — 
15.00: T r.  z W-wy. „Najważniejsze wiado­
mości i wskazania  romicze*. 15.15 — 17.30: 
T ran sm is j i  z W-wy. K oncert i  Filharmonji 
W arsz. l i , 30 - 17,55: Audycja o la dziec:. 
17.55 — 18.20: T r.  z W wy: Odczyl .Z  

przeżyć i dziejów narocu*. 18.20 — 18..5: 
Przerw . 18 j5  i9.0(i. Odczyt. . J a k  giąć 
na ioterji*. *9.00 — 19.20: Odczyt w języku 
litewskim. 19.20 19.45: 7  r. z W-wy. Od­
czyt z cyklu ,W  krainach pdłksięż>c sfink­
sów  i piramid*. 19,45- 20.00: Odczytanie
programu na pon euziałek. komunikaty i 
sygnał czasu  z Warszawy. 20.00 — 20 25: 
„Co s.ę  uzieje w Wilnie* pogadanka. 
20 30 22.00: K oncert religijny C h ó r j  i O r ­
kiestry Dgniska Kolejowego w Wilnie. 
22 00: Transmisja z Warszawy. Komunikaty 
PA T. policyjny, sportowy i inne o raz  m u­
zyka taneczna.

P o n ie d z i a łe k ,  d n ia  11 m a r c a  1929 r.

11.56 — 12.10 Tr. z Warszawy, Sygnał 
czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w K ra­
kowie, oraz  kom unika t meteorologiczny. 
1500  — 15.35: f r .  % W-wy. Odczyt :  cy­
klu w tk raao w  dla maturzystów*. 
16.00— 16.20: Odczytanie nrogramu dzien­
nego, reperrusr  tea tra ino-k in  „wy i chwilka 
litewska. lo.łO — 16.30: Chwilka strze lecka  
16.30 16.45: k o m u n ik a t  L. O . P . P .
lo.45 - 17.70: Audycja ala  dzieci, bajki . 
17.10 -  17.35: K oncert  O rk. Ruzgł. Wil. 
17 35 — !*.00: Odczyt. H istorja  m u z tk i .  
18,00 — 18.4(‘: K oncert  O rk .  Rozgł. Wil. 
IS.-tO -  19,00: Audycja -ecyracyjna. 19,00 
— 19.20: Muzyka z płyt gram ofonowych 
19.20—19.45; Audycja wesoła „Jak p_ni 
N usia zmieniła s łużącą?  20.00 -  20,25: 
„P roces  ks. Dąbrowskiego, oaczyt. 20. — 30 
—22 00, Tr. k oncertu  z Katowic. 22.00 — 
Tr. z W-wy: Komunikaty: P . A. T., poli­
cyjny, sportow y i inne o r i z  muzyka t a ­
neczna z sali hotelu  „Bristol*.

j t u  U C H  ;  'jwife
najlepiej i najtaniej napraw a mm 

b S k o n c e s J O N O W A N A  W Y T M Ó R N 'A H  
B R t i l j i  /TECHNICZNA, S kopów ka  6 g J

lltlil! KmeialOBiit
K s ł t u r a i n c  - O ś w ia t o w y  

SALA MIEJSKA 
O tt ro b ra m s k a  i«1.

„Btrtiaierka Wfelłtlei Wojny"Od dnia 7 do 11 marca 1929 r. 
w łącznie będą  wyświetlane filmy:
D ram at w 8 I tach. W ro lach  głównych: VERĄ REYNOLDS i 
„NA PO ŁÓ W  RYBEK* kom edia  w 3 aktach. Kasa czynna ou g. 3 ... _ 

n. 4-i N astępny program* „TALIZMAN ŻYCIA

JULIA 
m 70.

FAYE Nad program: 
P o czą tek  seansów  od

K ln o -T ea tr

„ H  5  I t  1 0  S ‘
W ile ń sk a  38.

Film, który wyw.er« Kolosalne 
„Siódme Niebo* JANET 
GAYNOR i C r iA R ch b  
F a Rk EL, w superfilmie 
na długo pozostanie  w pamięci

Dziś osi tni dzień!
wrażenie. F u m  dla o k a  i dia serca.

zachwyconego 
S e-nsy  o

N iezarom mani boliaterowie obrazu  
_ _ _  .  Arcydzieło, pełne czaru
H s L f l K  w  ^  uduchowionej miłości i

7  poświęcenia. Film, k tó r y
widza. Naa program; Najnowszy dziennik „G aum on t“„ 

g. 4, 6, 8 i 10.15.

K I N O  T E A T R

.  P O L O N I A
M ic k ie w ic z a  22,

((

Dziś przebojowy fum _  — ----------------------------- „ (G  \U C H O ) v ro  głt, a .iej
k tóry  oczaru je  j f ł  m T I I  W a B f i n ł * 9  # #  ulubieniec publiczności
p«ldziwi ca łe  " ' i ln o  W  wileńskiej DOUGLAS
FAIKbANKS W oli góralki zakochanej w „G rucho* pełna niesłychanego wdzięku ognistego tem peram entu  
LUPA VELEZ, Dla młodzieży dozw olone. P o c z ą t e k  o  g o d z .  4, 6, 8  i 10 20. Nie patrząc na k o lo sa ln e  
koszty  obrazu, ceny miejsc normalne. O rk estra powiększ., spec, ilustr. muzyczna. Pocz. o g . I, 2, 4, 6, 8 f i0.2.5.

Kito „Miny*
WIELKrt. 42.

Kino- 
T -atr

Dziśl Wielki a trakcy jny  film pcrywa>ącr 12 akt. drama* o wielkich kurtyzanach i małych rew oluc jach  
N n t l i n P f f E C t i a  11111111 L ' l ł V * o sn u t> na tle  detronizacji jednego z m onarchów  e u ro p e j s k ic h  „ 

j j l l U w U U f i l t H l  n  U U D n l l l l l  roli głównej szam pańska MARJ \  KORDA, oraz  b oha te r  filnj 
„Moulin Rouge* JEAN BRaDIN. Oszałamia,ący przepych w ysuw y. Szał i rozpasanie  dancingów paryskie! 

Przegląd najnowszych toa le t .  Salony miljarderów, Nad program: „MISS POLONIA*.

Wielka 30.

rom ans filmowy w|g powieści Hr. LWA T O Ł ST O JA  (Najnowsze wydanie)
N  ' N  n  n u m u m e n td n e  epokow e arcydzieło w 12 akt. z życ a a rys tokrecj i  

rosyjskiej, zrea l izow ane pod osobistem  kierownictwem’ Hr. JL 
T O Ł S T O JA  svna wielkiego pisarza. W roi. gł. jak o  para  najpiękniejszych kochanków  GRETA GARBO i 
jO H N  GILBERT. W ykonanie tego filmu stoi na niezwykle wysokim artystycznym poziomie.__________________

Dziś) Najcudowniejszy

n t l M r t  K A R Ę

■ ■ ■ u a « a a i a b . i i f c d H a a a i i M « u k y B « M » u a B B a a a a H B » B
F o r te p ia n y ,  p . a n i n c  I f ł s h a r m o n je  a

K . D ą b r o w s k a . |
£  W ilnu, ul. N iem ieck a  3, m . 6 ,  2
a W  lelki w ybór k r a .ow ych  i zagran icznj ch in s tru m en tów ,
Jj tylko g w a ia r . to w a n e  jakości. Ceny rek la m o w e.  
a a a a a a a a B k i a B a a a B u  s ż iB B B B a B n B a B B B B B B B a iB

P j B c r i S l

ii3K A L £
C r .  F B t l h S w

choroby  skórne  t we- B 
neryczne. P rzyjm uje * _  —  _
od godz. 1U do i i od * B  l i p
5 - 7  p.p. W .^ohu lan -
aa Z, róg jąw a jn e j  M i e S ’ k a n i e
8 i I S  • .Z . . ’, z 2 -3 pokoi lub 2

 pokoi z używ alnością
Ł & k r  l B f l P W  kuchni poszukuje  nie- 

z włoczm e Zgłoszenia 
dt adm. „Słowa* pod 
„Inżynier*. 9Ś6-0S g m i E J E i i m c i J

ojynnl^D

P o s i a d a m y
do u lokow ania u 
osób  noważńych 

sum y pien ężne 
Wil. Biuro K om i­
so w a  - n a n a lo w e ,  
Mickiewicza 2 1 , 
te l.  152. i

L e k a ^ Do v f la  2 aokofS z n lek ię  
pującent wejściem.

0 2 y ń s h a 'S n i o ! s ( i ą  sierakow sk iego  20 3
'Ihoroby jurny ustnej. —  ----- ---------
P lom bowanie i usuwa . ,
nie zębów bez bólu. P O k O l  l i

G w o l i  w y g o d z ie  S z .  P u b l ic z n o śc i ,  f irm a
Wilno

H E M O R O I D Y  „ O P T Y f O T "  w,E7 ^ 66

m m m m m m um m m /am m m m m m m m m m m am m m m am m am m m m m m m m m m m m m
* * *

KOMITET NADZORCZY TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO m. WłLNA
zaprasza p.p. Pełnom ocników  T ow arzystw a na doroczne Zgrom adzenie, które ma się na­
być w środę dnia 10 kw ietnia 1929 r o godz. 7-ej pp w lokalu f-w a  przy ul. Portow ej Nr 
4 z następującym  porządkiem  dziennym : 1) Zagajeniu i w ybór przew odr..czączgo, 2) 
Spraw ozdanie Zarzadu, Komitetu N adzorczego i Komisji Rewizyjnej na dz. t l .  12 
1929 roku, bilans i rachunek wpływów' i w ydatków . 3) Plan działalności Tow.arzysrw a 
na rok 1929. 4) Zmiany sta tu tu . 5) Prelim inarz w ydatków  adm inistracyjnych na rok 
1**29. 6) W ybór dw uch członków Komitetu N adzorczego i dw uch zastępców  wzathian u- 
stępujących. 7) W ybór członka Zarządu i zastępcy wzarman ustęp jącego. 8) W ybór 
Komisji Szacunkow ej. 9) W ybór Komisji Rewizyjr*ej. 10) W olne wnioski

U w aga: Zgrom adzenie będzie praw om ocne bez względu na ilość obecnych peł­
nom ocników  (par. 74 s ta tu tu ).

WłaSciciele Bracia Olkieniccy (najs tarsza i największa) 
f i ru i*  op ty cz n o -O K u lis ty c zn u  w ca łe j  okolicy

o lu iń tz y la  F I L I Ę
przy Jl. MICKIEWICZA Nr. 11-a

A kura tna  w ykonanie  u k u la ió w  
według pizepisu lekarzy-okuli* 
stów. P r z y b o r y y i  a p a r a t y  fo ło -  
giUTicznc. K a d jo -a p a r a ty  i R a-  
d jo - s p rx ę t .

P orce lanow e i z ło te
korony. S ztuczne ze ^ ‘'°  kuie
by. Wojskowym, u- 
rzędnik ’>m i uczącyw  
fię zniżka. Ofiarna 4 

1. 5. Przyjmuje: 00 
8— 1 i od 4 7.

Wydz. Zdr

wspólny), 
prelegent 

przyjezdny na miesiąc 
(a lbo cłuźej). Ł a s k a ­
we oferty do  *dm. 
„Słowa* pod „kw. 315*

P o ży c zk i
załatwiamy d o ­
gi „nie i szybko 
W,'i. Biuro Kom, 
,owc -  Handlowe 
Mickiewicza 21 , 

teł.152 - 1

do wynajęcia. Żeli­
gowskiego 6 12.
dowlecz,eć s :ę u
rząd cam i.  o

u m rn
P R Z E P IS U JE M I 

NA MASZYNACH 
Wil. B iuio  Komi­
sow o - Handlowe, 
Mickiewicza 21, 
tel. 152._______ -  z

K r a w c o w a ,  była 
pracowniczka po-

oraz  Gabinet Kosme­
tyczny usuwa zmar­
szczką jiegi, wągry, 
łupież b ro ław ki,  ku . 
rza jk '  wypadanie wło 
sów Mickiewicza 46. 
m. 6. i

a
T n i  DII 0 „MROZOL* Gąse-t^
J l l j r l | .c ckiego zapobiega o d - j  

i  nrazaniu się kończyn i goi ranki, po -f  
wstałe od oom iożenią .  Sprzedają! 

3 apteki i składy. - od

p u \ w

1: , ; ’

Potrzebny ekonom
zaraz co  mają tku  w średnim wieku, 

sumienny, energiczny z pow ażną r e ­
komendacją. Oferty  piśmienne z o d ­
pisami świadectw — pocz. Dzisna, 

maj. Wianuża. .F iedorowicz.

1
B

S iu ro  T e c h n ic zn o -H a n d lo w e
i R o b ó t S ln iy n ie r y in y e h

S f . S T O B E R S K F
Wilno,  ul. A. Mickiewicza 27, tel. i2 —47.

l ak o  d o w ó d  e n e r g i c z n e j .  fa ehu «v t j  i .u i r  i e a n e j  p ra c y ,  c r a z  t e r m i n o ’ 
rin« taw v z ł a s z a  SpiS T u r b in  W o d n y c h ,  s o r z e d a n y c h ,  z m o r . t o w a ’

,e  . u .  “ ____________ IO->« r-

C 1Ł ! IENIP
3LED N IC E;

j f  LEKtłbZE P O S A D Y

„ażniejszyc.* tirm w 
■  B T A f f l f  Warszawie nrzyjmuje 

ao  robo ty  kost jum   ̂
p łaszcze  i suknie  C c -  
ceny przystępne. Wy­
konanie  e leganckie, 
przyjmuje uc ien ice  do  
nauki szycia i kroju,, 
warunki dogodne. 
Skopów ka  7 —8, o s ta t ­
nie wejście —o

K U P I Ę

i liczniki

L&CZY

C H O R 0 3 Y  P Ł U C
Stosowany przez p- p. D oktorów
„Balsam T h io c o la n  A g eM 

przy gruźlicy, b ronchirie ,  kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i sam opoczucie  

chorego, pow.ększa wagę ciała.
„B alsam  T h io co la n  A g e“ 

sprzedają  apteki i sk łady  apteczne. 
Żądać tylko w oryginalnem o p rk o -  
waniu < teki A. GĄSECKIEGO w 
0 - H 9S Warszawie, ul, Leszno 41. 
S k ład  w Wilnie, ul. Zarzecze  30 m. 7.

K a a b asta łego prądu 3 —5 
P l ^ y ;  » P l *  amperowych 270 wolt. P>sania na m iszynie„ 

D O K T O k V  J i* Wile sk 23 2. r ęąO O rzeszkow ej 11 m. 16,

L iN Ć R D R R  Potrzebny  uczciwy dow.: 1 - 6 .  — y
. u l i  U b i i u  energiczny gajowy b  ......— - —  b

choroby »reneryc2 nr i0lla ty jat jreunich  
syfilis i skórne .  Wil do m ają tku  pc>r, 
r.o, ul. Wileńska 3, te- Dziśr.itf.skiego, pół 
lefon ’567. V yjmnit kil lllietra od st ii 
l j j _ L  [o. . od 4 do H. k 0 |. Paraf janów , obok

miasteczko, kośc ió ł ,
D OK TÓ R szkoła .  Rek mendacja 

kon ieczn i .  Dam d o ­
bre uposażenie ,  ciep !e 
mieszkanie ,  ogród.

Choroby weneryczne. Adres: poczta  Pa-
syfilis i skórne .  rafjanćw, Siemaszko;

K I i d I u s i  21 ' ? 2 m JrcaU f l u i r  1 e  l. w Wilnie w hotelu 
Od 9 — 1 i 3 — 8. „Briftol*. T uż  oboK 
(Teief. 921). — oddają w dzierżawę
—— — — —— —  3 iVłBki ziemi z bu­

dynkami. CI8 —o

BLOHOtilC!

1 Wilenkin H i
sp ó łk a  z ogr. odp. 
Wilno, u l  Ta ta rska  
' 0, dom własny. 
L.tniejc cd  1843 r. 
Fabryka i sk ład  

mebli: 
jadalnie, sypialnie, 

salony, gabinety, 
łó żk a  n ik lowane i 
angielskie, k red en ­
sy, stoły, szafy 
biurka, krzes ła  
dębow e i t. p. D o ­
godne warunki i 

na raty.

O g r ó d
warzywny z in s p e k ta ­
mi, w punkcie h an ­
dlowym do wydzier­
żawienia. Może być z. 
mieszkaniem Adres w 
adm „Słowa*. 6 96—<>

^ E f y f O G r E N  f M i e s z k a  t i e loryginalny tyiRo I 4 lub 5 poko jow e poszukuję  od za-  1

K L  A  W E  L
i od 5—6,
skórne ,  leczenie włu- darstwa.t  iuu ^ uunujuw c uuddunuic uu x.ci ■ , .

raz ze wszelkiemi wygodami (łazien- I  ° P eJ 3cje kosm e- poważne 
k a i t .  p.) w śródm icSciu lub na ■ tvczne i k o s m e t y k , , r , a  7  
Zwierzyńcu (pożądane  z ogrodetn).
Oferty sk ładać  do adm. „Słowa*, 
pod J. M.   -  3

D OK TO R

Bawryłkiewiczowa Potrzebny Lokomobila
przyjmuje od 1 1 - 1 2  EKONOM s a .n o tn y  Lanca 12 H. P. — 10 

Choroby do niedużego gospo- atm. przewoźna sp rze-

■Ilspólnicy  z kapt 
W łem  od  19(j d J  
1.500 d o la rów  do do­
chodowych in te re só w  
potrzebni. Zgłaszać 
się: „Informator*
JagellońsKa 8 m. 14,
1 piętro. -  0’

I

Wymagane d a j-  się- informacje: 
r e a r im en -B iu ro  Techn.czne

tyczne i kdsrAetyka dacje. Zgłoszenia  li-„K iersnowski - K ru l„ -  
lekarsk  u Wilno, Wi- stow ne z odpisami łe k “, Jagiellońska 8. 
leńska 33 m. i świadectw nadsyłać: 089 l

  W.Z.P. 7’j Wilno, ui. Zawalna 8, * 1.000 "dolai óvT
m. 3, G olim ont.  ęk60

u r u ch o m  on ych  w  1928 r. w raz z tran sm is jam i i m a .z y n a m i1w
ny ch  1

N r. 1. S ta n i s ł a w  D zia tH k
i p. M ańkowicze st . Postawy. 

„ 2 ’ A. P i t n o n o w
I  m aj. Zam eczek , ). Wilno.

3. L e o p o ld  S a m o j ło w ic z  
p. Nowy-Dwór, st. Grodno.

„ 4 , „  S u t o w c z  1 J. M aŚ n ik O i .
p. Smor^onie, Z„ies>e 

„ 5. Vi ł o d z j m i c r -  K abak  
p. Iza, s t .  WiL-jka pow. 
B o le s ł a w  L iso w sk i  

p. Szczuczyn, st . Różanka. 
A dolf  j e r n - t
p. “ o h d in ó w , ^t. Bohdanów. 
S te fan  S te lm a n  
p. Augustów, st. Różanystok.

9. I r .  M  K T y szk iew ic z ó w * ,  
p. Landwarów.

, to .  A lek san der  Ju g m in
p. N tmień, sti Olechnowicze. 

12 P i o t r  W o j c i t c h o w ic z
p. Pofeckiszki, st; Bienian.unie 

13. a n  K orw in  P a w ło w s k .  
p. Plissa, st . Podswiije

6

7.

8.

N r. 14. A n n a  O b u c h o w ic z
t Wojstom, si. Smorgonie 

„ 15. P i  >tr L ipr.icki
.. Krewo, st . H orodzki 

„ 16, M o jż e sz  S ł o u s z c z e r
p. Radoszkowicze, st .  Olech 

v nowicze.
„ 17. A bram  B e rm a n

p. Leonpol. st. Druja 
„ 18. A d t m  Tuszyński

p. Czaniv Bór, maj. Karczówka 
„ 19. S te f a n  K ru p sk i

p. Zosule, st . Stołpce 
„ 20 , 21. Ks d r .  L u d w ik  G o s ty l la  

p. Dwor/.ec 
„ 22. R o m u a ld  B rz e z iń s k i

p. '■iH-njany, St. Hoduciszki 
„ 23. M ik o ła j  K u lb ick i

p. W oronow o, st. Bastuny 
„ 24. W a le r ja  K u n i £ g i e l c v a  

p. Wilno. st. Pudbrodzie  
„ 25, 26. H r .  Józ> f T y szk ie w ic z  

Duni'Owicze, s t  W oro pa je *'0 
„ 27. A. R u b in  i L e w in s o n

p Taboryszki,  st .  Jasz  uny

K OM PLETNE BUDOWY i PRZEBUDOW Y MŁYNÓW i URZĄDZEŃ:
W. Pan Hr Hutten C zapski— Słon 'm , maj. Symkowicze

„ Jz n Korwin P a w to w sk i-P U ss a ,  maj. P u le s :e.
Roń ualci Brzeziński— st. Hoauciszki, maj. Polesie. 
Stef.-n Krupski p. Stołpce, maj. Zasolę.

” Cze iłav pólikow ski—pocz. Durnłowiczc t ia j .  D arewo.
” F t i  Zawadzki - p. «e jszago łc ,  maj. Jody.

Raćosław S w ia c k i -m a j .  Kamionka, pow. Grodno.

ZBUDOWANE SZLUZY K O M PL E T N E  KAMIENNO BETONOW E:

W. Pan Adam Tuszy ński -  pocz. Cz. Bór, maj. Karczówka.

IB B B B

t e ł  p t a  U M M
a

Zapisy przyjmują się jeszcze do dnia 
15 b. m. w Gimnazjum Lnewskiem 
przy ul. Fitipskiej 12 od godz. 5 do 

6 -ej m. 30 po poł. (w klasie 11 b.) |

t i i m r a i « B „ v i m i i i t l

K tliiró w  a r t y s t y c z n y c h |  j
*  wystawa i sprzedaż w luka iu  1  —
I  K e s v n a  G a r n i z o n o w e o t o !  I

M i m
R A b t O

T rzechlam pow y ekranow y odbiornik 
co do mocy zasięgu i salektywności 

zas tępuje  5 — 6 lampowy. 
E k o n o m ic z n y ,  ta n i  i ł a t w y  w  

o b s ł u d z e .

Wilekska F o n t  S i t ó w
W il n o ,  W i l e ń s k a  38 . 105O

DOKTOR

B ZEfcBSffilCK
chor. weneryczne, 
syfilis, narządów 
moczowych, od 9 
—I, od 5 —8 wiecz.

K obie ta-Lekarz

Oi. lelkow im
KOBIc CE, WENE­
RYCZNE. N AR ŁV  
D GW  J OCZOW. 
od 12—2 i od 4—ń, 
ul. Mickiewicza 24, 

tel.  277.

Ekonoma
z  d ługoletnią  prak ty­
ką  rekom enóuię . W. 
P o lu la n k a  19. Br. 
Chądi yński ______ —

Z a
spizedarny n a ­

tychmiast. dom dre­
wniany o 4 mie­
szkaniach. Placu 
o ko ło  509 sąż. kw., 
na tein ogród 
owocowy i wa­

rzywny 
D. H. K, „Zachęta" 
Mickiewicza 1, 
tel. 5 95. -  o

Oszczędności g o ­
tów kow e lok u ­

jemy na dobre 
opro cen to w anu  

j bez ryzyka u osób 
majętnych i odpo­

wiedzialnych 
U. H.-K. „Zachęta* 
M 'ckiewicza L 
jej*. 9-05. 906 o

Korespondentka -
ang ielrku  - n iem iecka p ą . .
poszuku .e  pracy. Daje * J 0  S 9 r Z ' ^ ( l 4 n i 3
też lekcje angielskie-poZy Staj e z j cytacji: 
g o .  Gferty i.ub M. N. p 0 kÓi s to łow y dę- 
do adm. „Słowa . o bowy, nowoczesny, z

wystawa i sprzedaż w lokal i

Kasyna G arnizonow ego|
Tul. M ic k iew icza  13.

(dywany, narzuty, pasiaki).

I m w m m t

w, U t .  Nr. 152. B u c h a l t e r k a

I I f w L u s a w
J  J  „Esencja  i .h ln o w «  

■ „M ydło C h in o w o  -

U w a g a : N a  w i o s e n n ą  b u d o w ę  c z a s  z a m a w ia ć  tu r b in y .  
T e r m in  d o s t a w y  12—14 ty g o d n i .

Z' . «ł. :..N SZ* ‘yp

es  r
Uznane za na jodpowiedniejsze dla 
Wilefiszczyzny nasiona zbóż produkcji 

miejscowej w czystych odmianach. 
f l ; t f • R y ch lik  T rybańckI,
U w a J  z maj. T n  bance '

p. Józefa Borow skiego
Sobiesz^  ński,

F in d l in g ,
Ż ó ł ty  Ł o c h o w a ,

[lĘKiriiń
I P o l e c a  S

UtilrPski Spdtdztelczy 
£ / n d y fo t  Rniniczy

W i l n o ,  Z a w a 'n a  9. tel.  323, 
fctelegr. „ K o ln ic z e “ .

wypadanie, łupież, 
łysienie s u w a  

C h in o w o  - C h m ie lo w a *  1 
- C h m ie lo w e *  (z

Kogutkiem). Sprzedają  apteki, składy 
apteczne. G łówny sk ład  Apteka G ą -  

seck le g c  ul. F re ta  n r  16.jjj |  O - / , 699 Wydz. Zdr. PubU N r 154_ |

dużą  kanapą, pianino 
za 1.809 zł. w dobrym 

, .. stanie, 2 ż y ran d o le—
■  n . j b f f l *  M p « f v p v n v  . "a! z , 'e tn '^ salonowy k rysz ta ło -  B BDK TD r-ItlB SiyC yn/ praktyką, szuka  po- Wy j jadalni, ma-
!  B .  C Y N f i l i B H  sadv f .  ' n «ksz? m szyna do s vcia nożna,
■  choroby skórne , we- Przed.S'9bioratwie, j a - kasa  ogniotrwała.

! S w l e ? ^ e ^ LOmb̂ - ^ kUpia 1Z-
I  oia S ło ń c e  g ó r s k ie J la  ^ o b rz t  P ° ,eco '
■ t o t e S  SoM nl ,,ei“ KierowaC L iuro 
1  Mackiewicza 12 ró z  Ogł0STe,‘ Metzl

W .Z.P 43.

Herby
POLSKIE gotow e, 
na onyksie, k rw a­
wniku i t. p. od 
4n zł. ze złotym 
pierść. a rty s tycz­
nie wykonanym 
od 85 : ł , (p rzy­
słać miarę w  zg ię ­
ciu palca),  wysyła 
za zaiicz. Maga­
zyn jubiler, p f. 
„Preciosa*. W ar­
szaw ł ,  M a rsz a ł ­
kow ska  106. *£8 L

A

i l ? r .  G . W O ł i F S a f t
weneryczne, mocz. 
płciowe i skórne , ul. 
W ileński i, tel. 1067 
-  LL19

Czopki he- yarjfni** kf--Sutkienr J 
m oroidalne  „ID U hUI usuwają bói, 
k rw awienie ,  swędzenie, pieczenie, 

zmniejszają guzy (żylaki). 
Sprzedają  apteki i sk .ady apteczne.

Po?rzeDna
uczciwa służąca ,  
umiejąca dobrze  go- 
to w a t .  Zgłaszać się z 
rekom endacjam i ul. 

D r K an U S O U flC Z  3 go Maja N r 3  m, 1 

; O rcyna to .  Szpitala do 6 WieCZńr‘
Sawicz, choroby skór- - ............... —  —

' ne, weneryczne, go- 
oziny trzyjęć 5 - 7  pp. F r a n C I J < i k - a  
Z-arjtkowa 7 1 Le- 1 

j czenie światłem: Sol- rodowita  nauczycielka 
lux, lampa Bacha udziela kurepetycyj. 
(sztuczne s łoń ce  g ó r -p rz y jm u je  od  g, 7 - 8  
;kie)i e lek trycznością  wiecz. Gimnazjalna 6 

(diatermja). 0819 • m. 21, - o

gubiono kwit lom­
bardowy Nr 
38143, (Biskupia 

12), unieważnia się.

Z gubioną legity- 
rnacię akadem ic­
k ą  Nr 1249, vvyd. 

przez U 3. B , unie- 
vi aźnia się. -  o

1’r zy b łą k a ł  s ię
P lE S  dnia 8 marca 
m ięczy 4 - 5 p. p. r s -  
sy se t te r ,  młody, 
b ronzow o - biały, z 
o b rozą. Do odebrania  
w c iągu 3 ch dni, ul. 
B enedyk tyńska  2 - 4 ,  
(róg  Wileńskiej). - o

W ydawca Stanisław MecMewicz. Redakter odpowiedzialny Witold Woydytto. D ru k a rn fa  ,,Wyi.la\v,iicf\\ 'o W ile : isk ie“ K w a sz e ln a  23. - V i s


